
rencja Młodzieży krajów eu
ropejskich przeciwko ,,euro
pejskiej wspólnocie obronnej*1 
o pokój i przyjaźń, zwołana 
z inicjatywy młodzieży nie
mieckiej i francuskiej. W kon 
ferencji bierze udział 120 de
legatów o różnych poglądach 
politycznych z 6 państw, któ
re mają wejść w skład „eu
ropejskiej wspólnoty obron
nej", oraz delegacje młodzie
ży ze Związku Radzieckiego, 
Polski, Węgier, Rumunii, Duł 
garii, Czechosłowacji, Nor
wegii, Szwecji, Danii, Fin
landii, Szwajcarii i Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej.

Przewodniczący Związku 
Wolnej Młodzieży Niemiec
kiej (FDJ) Honecker powitał 
uczestników konferencji w 
imieniu miłujące} pokój mło
dzieży niemieckiej. Ponie
waż młode pokolenie — o- 
świadczył Honecker — prag
nie szczęśliwej przyszłości, 
powinniśmy wspólnie wystą
pić przeciwko wszelkim si
łom, które zagradzają mło
dzieży drogę do tego celu. 
Uważamy, że układ o „euro
pejskiej wspólnocie obron
nej" stanowi główną prze
szkodę na tej drodze.

Młodzież Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej — po 
wiedział Honecker — walczy 
wspólnie z miłującą pokój 
młodzieżą Niemiec zachod
nich o to, aby uniemożliwić 
realizację układu o „europej
skiej wspólnocie obronnej", 
aby wykarczowane zostały 
korzenie militaryzmu nię-

0 lepsze przygotowanie PGR 
do sianokosów

W dniu 19 bm. obradowała 
IV sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Koszalinie, po
święcona uchwaleniu budżetu 
i planu gospodarczego na rok 
1954. Obrady otworzy! prze
wodniczący Prezydium Woj. 
RN tow. Szczęśniak, witając 
przybyłych: ministra Przemy
słu Drobnego i Rzemiosła 
tow. Żebrowskiego, sekreta
rzy KW PZPR tow. Kaczmar 
ka i tow. Gawora oraz 
wszystkich radnych i zapro
szonych. Na przewodniczące
go obrad został powołany 
tow. Nieporęt, a na sekreta
rza tow. Oraczewska.

Po zatwierdzeniu zmian w 
•składzie Rady i Komisji przy 
stąpiono do udekorowania 
Krzyżami Zasługi kilkunastu 
przodujących chłopów - spół
dzielców.

Referat o uchwaleniu budże 
tu 1 planu gospodarczego na 
1954 rok wygłosił przewodni
czący Prezydium Woj. RN 
tow. Szczęśniak. Koreferat 
Komisji Finansów' Budżetu i 
Planu Woj. RN wygłosił rad
ny Antoni Hryniewicz. W dy 
skusji wzięli udział radni: 
Maria Rzucidło, Borowski, 
Urszula Kautz, Maurycy Nie
poręt, Wojciech Przybył, Ma
ria Hudymowa, Stanisław 
Pingielski, Tadeusz Cieślak, 
Franciszek Sękowski, Józef 
Kozłowski, Jan Bułdak i Mi- 
łejszo.

Ponadto zabrali głos mini
ster Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła tow. Żebrowski o- 
raz przedstawiciel Minister
stwa Finansów dyr. Foryś.

Referat i koreferat oraz 
dyskusja wykazały, że tereno 
wy plan gospodarczy i budżet 
są odbiciem polityki rządu i 
dotychczas przebytej drogi 
wzrastającego dobrobytu na
szego narodu.

Tegoroczny budżet woje
wództwa koszalińskiego 
wzrósł w stosunku do wyko
nania budżetu roku ubiegłego 
o 20 procent. Jest to wyraz, 
uznania przez rząd koniecz
ności zaspokajania potrzeb 
Ziemi Koszalińskiej w wyż
szym stopniu, niż pozostałych 
województw. Równocześnie 
wzrosły zadania we wszyst
kich dziedzinach życia, a prze 
de wszystkim w rolnictwie. 
Z głęboką, gospodarską tro
ską mówili radni o tych za
daniach, wynikiem wykona

nia których będzie polepsze
nie warunków życia ludzi pra 
cy.

Dyskusję podsumował prze
wodniczący prezydium Woj. 
RN tow. Szczęśniak.

Następnie Wojewódzka Ra
da Narodowa podjęła uchwa
łę o uchwaleniu budżetu i pla
nu gospodarczego na 1954 rok.

Na IV sesji Woj. RN zosta 
la powołana Komisja Kultu
ry. * * *

Zebrani na sesji radni Woj. 
RN uchwalili* rezolucję potę
piającą bandycką napaść czang 
kaiszekowskich najmitów im
perialistycznych kół Stanów 
Zjednoczonych na polski sta
tek „Gottwald".

W rezolucji domagają się 
poszanowania praw Bandery 
Polskiej na wszystkich wo
dach. niezwłocznego zwolnie
nia statków „Praca*1 i ..Gott
wald", ich załóg i ładunków 
oraz ukarania winnych.

BERLIN. 18 bm. w Berli
nie rozpoczęła obrady Konfe-

WIEDEŃ. Sekretariat Świato
wej Rady Pokoju ogłosił na
stępujący komunikat:

Nadzwyczafna sesja Swiato 
wej Rady Pokoju odbędzie się 
w Berlinie w dniach 23 — 28 
maja.

Światowa Rada Pokoju roz
patrzy m. In. sprawę bezpie
czeństwa 1 niezawisłości naro
dów jak również konieczność 
zlikwidowania groźby użycia 
bomby atomowej i wodorowej.

Wyrazi ona wolę ludzi całe, 
po świata, którzy pragną w 
miarę swych sił przyczynić się 
do rozwiązania ważnych próbie 
mów międzynarodowych w 
duchu złagodzenia napięcia i 
w duchu pokoju.

Statek Polskiej Marynarki Handlowej „Prezydent Gott
wald" uprowadzony przez klikę Czang Kai-szeka w 
dniu 13 maja br. , , .

Na zdjęciu: „Prezydent Gottwald" w porcie gdyń
skim przed jednym z rejsów.

lała najgłębsze oburzenie 
narodu polskiego, który o 
cenią ten akt gwałtu im
perialistycznych kół USA 
dokonany w czasie trwa
nia Konferencji Genew
skiej, jako dalsze ogniwo 
w łańcuchu prowokacji 
mających na celu niedopu
szczenie do pokojowego u- 
regulowania problemów 
Azji, do pogłębienia odprę 
żenią w sytuacji między
narodowej.

W związku z powyż
szym CRZZ zwraca się do 
Was z apelem, aby sekre 
tariat SFZZ poinformował 
o powyższym jak najszer
sze masy ludzi pracy i 
wezwał je do akcji o na
tychmiastowe zwolnienie 
statków i Ich załóg.
Przewodniczący Centralnej 
Rady Związków Zawodo
wych
(-) WIKTOR KLOSIEWICZ

nego przekroczenia planu wy
stąpił połowy Zbigniew Rolik, 
który z metodą kwadr atowo- 
gniazdową zapoznał się, pra
cując w jednym z sowchozów 
w Związku Radzieckim.

— Dopomogli nam w tej 
pracy oświadczył tow. Ro
lik — najlepsi z naszych trak 
torzystów, tacy np. jak tow. 
Ludwik Dregier z gospodar
stwa Przybkówko, który sta
le wyrabia przeciętnie 137 
proc, normy, a w okresie ak
cji siewnej i sadzenia ziem
niaków prawie nie schodził z. 
traktora, nie zważając na po
rę dnia. Stosowaliśmy przo- 

(Dokończenie na 2 str.)

Zespoły PGR Barwice i Białowąs 
zakończyły sadzenie ziemniaków

W dniu 15 maja br. całkowi
cie zakończono sadzenie ziem 
niaków we wszystkich gospo
darstwach zespołów PGR Bar 
wice i Białowąs. W zespole 
PGR Barwice na wyróżnie
nie zasługują gospodarstwa 
Przybkówko, Przybj^zówka 
i Stary Młyn. Tak np. w go
spodarstwie Stary Młyn na 
50 proc, areału przeznaczo
nego pod ziemniaki zastoso
wano kwadratowo-gniazdo- 
wy system sadzenia. Ogółem 
w całym zespole systemem 
kwadratowo-gniazdowym za
sadzono dwa razy więcej 
ziemniaków niż przewidywał 
plan. Z inicjatywą dwukrot-

Korminiknt 
Sekretariatu 

Światowej Rady Pokoju

Depesza Centralnej Rady
Związków Zawodowych do SFZZ
WARSZAWA. Dnia 18 bm. Centralna Rada Związków

Zawodowych wystosowała do Światowej Federacji
Związków Zawodowych depeszę następującej treści:

ŚWIATOWA FEDERACJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

WIEDEŃ.

Dnia 13 maja 1954 r. zo
stał zatrzymany po uprze 
dnim przeprowadzeniu lo
tów zwiadowczych przez 
samoloty amerykańskie i 
ostrzelaniu przez kanonier 
kę czangkaiszekowską poi 
ski statek handlowy „Gott 
wald“. Statek został za
wleczony przemocą do por 
tu Kao Hsiung na Taiwa- 
nic.

Jest to w ciągu ostat
nich 7-miu miesięcy drugi 
wypadek porwania przez 
kuomintangowskich pira
tów polskiego statku, od
bywającego pokojowy rejs 
na wodach Dalekiego 
Wschodu. Zatrzymany 
przemocą w październiku 
ubiegłego roku statek „Pra 
ca" znajduje się po dzień 
dzisiejszy w rękach kuo- 
mintangowców. Załoga je
go nic odzyskała wolno
ści. III Kongres rolskich 
Związków Zawodowych, 
który obradował w dniach 
od 5 do 9 maja w Warsza 
wie napiętnował z oburzę 
nicm ten fakt i apelował 
o solidarną akcję mas pra 
cujących świata w spra
wie uwolnienia załogi stat 
ku.

W obu wypadkach odpo 
wiedzialność za akt bez
prawia i przemocy pono
szą Stany Zjednoczone, któ 
rc dostawami broni i pie
niędzmi podtrzymują swą 
dawno zbankrutowaną ma 
rionetkę kuomintangow- 
ską, jako narzędzie awan
tur na Dalekim Wscho
dzie. Tonadto w jednym i 
drugim wypadku samoloty 
amerykańskie uczestniczy
ły bezpośrednio w napaści 
na statki.

Wiadomość o nowym po 
gwałceniu prawa przez 
Stany Zjednoczone wywo-

wald". Postanawiamy jesz
cze mocniej zewrzeć nasze 
szeregi w walce o pokój i so
cjalizm". * * *

GDAŃSK. Rośnie gniew lu 
dzi pracy wybrzeża gdań
skiego — stoczniowców, pra
cowników portów, naukow
ców i marynarzy przeciwko 
haniebnej napaści piratów 
czangkaiszekowskich na nasz 
statek. Powszechne jest obu
rzenie ludności na agresywne 
koła amerykańskie, odpowie
dzialne za fakt bezprawia. 
Uczestnicy masowych zebrań 
domagają się natychmiasto
wego zwrotu polskich stat
ków „Praca" i „Gottwald" 
zwolnienia załogi i surowego 
ukarania winnych.

W auli Wyższej Szkoły Eko 
nomicznej w Sopocie profeso
rowie, pracownicy admini
stracji i studenci wszystkich 
wydziałów uczelni, ostro na
piętnowali ponowne pogwał
cenie praw wolnej żeglugi.* * *

WROCŁAW. W atmosferze 
głębokiego oburzenia na pro 
wokację kliki Czang Kai - sze 
ka i patronujący jej rząd USA 
odbyła się masówka we Wro
cławskiej Fabryce Urządzeń 
Mechanicznych.* * *

KRAKÓW. W 14 zakładach 
przemysłowych Krakowa od
były się w dniu 18 bm. ma
sówki protestacyjne. Wszę
dzie miały one burzliwy prze 
bieg. Surowo piętnowano na 
pastników i sprawców na
padu.

Kolejne niejawne
obrady
Konferencji Genewskiej 
nad problemem 
Indocliin

GENEWA. 18 maja odbyło 
się pod przewodnictwem mi
nistra Spraw Zagranicznych 
ZSRR Mołotowa niejawne po
siedzenie Konferencji Genew 
sklej.

Po posiedzeniu ogłoszono 
następujący komunikat oficjał 
ny:

„W dniu 18 maja na posie
dzeniu niejawnym członko
wie dziewięciu delegacji oma
wiali w dalszym ciągu pro
blem przywrócenia pokoiu w 
Indochipach",

STALINOGRÓD. Do głębi 
oburzeni są ludzie pracy 
Śląska. Na ulicach, w tram
wajach, w pociągach — wszę
dzie słychać słowa piętnujące 
bandyckich napastników i ich 
protektorów.

Nie szczędzili na swej ma
sówce ostrych słów, pełnych 
pogardy i nienawiści do pod
żegaczy wojennych, górnicy 
kopalni „Gottwald", którzy 
utrzymywali ścisłą przyjaciel 
ską łączność z załogą statku.

Gorąco przyjęła załoga re
zolucję, która stwierdza m. 
in: „Stanowczo domagamy się 
bezzwłocznego wypuszczenia 
na wolność załóg i zwrócenia 
statków „Praca" i „Gott-

mieckiego. Chcemy przyczy
nić się do tego, aby Europa 
stała się wreszcie bastionem 
pokoju i przyjaźni między na 
rodami. Z dnia na dzień zda- 
jemy sobie coraz wyraźniej 
sprawę z odpowiedzialności, 
jaka spada na młodzież nie
miecką w walce o bczpieczcń 
stwo i pokój w Europie-

Erich Honecker wyraził na 
dzieję, że wyniki konferencji 
umożliwią podjęcie wspólnej 
akcji przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej" oraz u- 
dzielenie skutecznego popar
cia walce młodzieży o po
kój, szczęście i dobrobyt.

Na posiedzeniu przedpołud 
niowym wygłosił przemówie
nie delegat Polski, poeta ka
tolicki Mikołaj Rostworow
ski.

Drodzy przyjaciele — o- 
świadczył on — jako poeta 
katolicki pragnę przekazać 
wam najserdeczniejsze bra
terskie pozdrowienia i zapew 
nić o naszej niezłomnej soli
darności z walką, którą toczy 
cała uczciwa młodzież Euro
py w imię pokoju i przyjaźni 
między narodami.

Katolicka młodzież moje
go kraju z niepokojem ob
serwuje odbudowę militaryz 
mu w Niemczech zachodnich 
oraz niegodne nadużywanie 
autorytetu naszej religii dla 
szerzenia przewrotnych ha
seł „krucjaty" przeciwko na 
rodom miłującym pokój. Wie
le delegacji młodzieżowych 
z innych krajów, które ód-

(Dokończenie na 2 str.)

WARSZAWA. Na odbywających się nadal masówkach 
ludzie pracy z głębokim oburzeniem piętnują sprawców • 
i inspiratorów haniebnej napaści na nasz statek „Gott
wald".

KOSIARKI, ,
PRZETRZĄSACZE,

GRABIARKI...

Jednym z ważnych elemen
tów przygotowań jest termi
nowe i dobre jakościowo wy
remontowanie, a następnie 
maksymalne wykorzystanie 
sprzętu maszynowego, jak ko 
siarki traktorowe i konne, 
przetrząsacze, grabiarki, 
dmuchawy, wozy drabiniaste 
itp. Wiele zespołów PGR, np. 
Mścice, Dalewo, Ogrodzieniec, 
Dobrowo, Cieszyno, Koło
brzeg, Dobrociechy, przed ter 
mlnem zameldowały o zakoń 
czenlu remontów maszyn po
trzebnych do sianokosów.

Poważne opóźnienie wyka
zuje natomiast zespół Oleśni 
ca, gdzie nie wyremontowano 

(Dokończeni aa 3 strj v

Naród polski piętnuje nikczemną napaść 
kuomintangowskich bandytów na statki 
PMH „Praca” i „Gottwald”

Wojewódzka Rada Narodowa 
uchwaliła budżet i plan gospodarczy 

na 1954 rok

Precz z armią europejską!
Konferencja młodzieży krajów europejskich 

przeciwko „europejskiej wspólnocie obronnej44 
o pokój i przyjaźń, rozpoczęta obrady

Sadzenie ziemniaków — o- 
statni etap wiosennej akcji 
siewnej dobiega końca. Obec
nie szybkimi krokami zbliża 
•ię następna ąkcja gospodar
cza — sianokosy. Sprawne i 
terminowe przeprowadzenie 
Sianokosów posiada duże zna 
czenie. Od przygotowania od 
powiedniej bazy paszowej za 
leży bowiem nie tylko zwięk 
szenie produktywności bydła, 
ale również dalsze rozszerzę 
nie hodowli w PGR-ach, spół 
dzlelniach produkcyjnych i gro 
madach indywidualnych.

Tymczasem trzeba stwier
dzić, że nie wszystkie PGR 
naszego województwa doceni 
ły zagadnienie właściwego 
przygotowania się do zebra
nia bogatych plonów siana z 
naszych łąk.

MZBM pomaga 
spółdzielniom 
produkcyjnym

Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych w Ustce, reali
zując wskazania II Zjazdu 
partii, celem umocnienia go
spodarki spółdzielczej, wziął 
pod opiekę nowo powstałą 
spółdzielnię produkcyjną w 
gromadzie Starkowo gm. Du 
ninowo pow. Słupsk. W ra
mach pomocy dla tej spółdziel 
rj MZBM odremontował świa 
tlicę gromadzką. Uroczyste od 
danie świetlicy do użytku od 
było się w dniu 9 maja br. 
Przewodniczący Prezydium 
MRN w Ustce ob. Kropniew 
ski Ryszard w imieniu 
MZBM przekazał świetlicę 
sołtysowi gromady Starkowo 
oraz wygłosił referat o zna
czeniu i konieczności zacie
śniania łączności miasta ze 
wsią, nieustannego wzmac
niania sojuszu robotniczo - 
chłopskiego.

Po części oficjalnej w pro
gramie artystycznym wystą 
pił zespół Funduszu Wczasów 
Pracowniczych z Ustki. Na 
zakończenie odbyła się zaba
wa taneczna.

Inicjatywa MZBM w Ustce 
winne, być jak najszerzej upo 
wszechniona i podjęta przez 
instytucje i przedsiębiorstwa 
na całej Ziemi Koszalińskiej,



Haniebne machinacje 
amerykańskiego dowództwa w Korei 

utrudniają działalność 
Komisji Nadzorczej Państw Neutralnych

czenie swobody ruchów człon 
ków grup kontrolnych, jak 
również przeszkody, jakie 
dowództwo amerykańskie sta 
wiało im, stanowią jaskrawe 
pogwałcenie odpowiednich po
stanowień układu rozejmo- 
wego.

Pragnąc odwrócić uwagę o- 
pinii publicznej od tych fak
tów — dowództwo amerykan 
skie twierdzi, że w Korei pół
nocnej Komisja Nadzorcza 
Państw Neutralnych nie ko
rzysta rzekomo ze swobody 
działania. Równocześnie fabry 
kuje ono rozmaite nieuzasad
nione zarzuty pod adresem 
dowództwa koreańskiego i 
chińskiego oraz przedstawi
cieli Polski i Czechosłowacji 
w Komisji Nadzorczej.

Tymczasem jednak rzecz 
się ma inaczej. Oto np. w 
dniach 20 i 21 stycznia 1954 r. 
kiedy dowództwo amerykań
skie zamknęło dostęp do por 
tu Hinczon dla członków Ko 
misji, przedstawiciele Pol
ski i Czechosłowacji domaga 
li się wszczęcia dochodzeń w 
tej sprawie. Jednakże repre
zentanci Szwecji i Szwajcarii 
pod naciskiem USA nie zgo
dzili się na to.

Rzecznik delegacji KRLD 
oświadczył dalej, że władze 
wojskowe w Koreańskiej Re 
publice Ludowo - Demokra
tycznej robiły wszystko, co 
w ich mocy, by ułatwić dzia
łalność Komisji Nadzorczej, 
zgodnie z postanowieniami u- 
kładu rozefmowego.

Celem, który przyświecał ln 
spiratorom wspomnianej wy
żej deklaracji — powiedział 
w zakończeniu rzecznik KRLD 
— jest utrudnianie rozwiąza
nia kwestii koreańskiej na 
Konferencji Genewskiej, jak 
również stwarzanie prze
szkód na drodze do rozstrzy 
gnlęcia problemu Indochln.

dzkiego i szwajcarskiego opu
blikowane zostało przez dele
gację amerykańską. Podkreśla

W kołach dziennikarskich 
zwrócono uwagę na to, że o- 
świadczenie generałów szwe-

Precz z armią europejską!

• PEKIN
Sztab HsynmanowskleJ policji 

oświadczył, lż w dniach od 1» <1» 
21 maja na całym terytorium po
łudniowej Korei ogłoszony będzie 
stan wyjątkowy w związku z ma 
Jącyml nastąpić „wyborami" do 
marionetkowego „Zgromadzenia 
Narodowego*. Wszystkie oddziały 
policyjne znajdują się w stanie 
gotowości bojowej.

• LONDYN
Dziennik „The Times** donosi, 

że w Uniwersytecie Oksfordzktm 
rozpoczęła się kampania na rzecz 
zakazu bomby wodorowej. Grupa 
studentów tego uniwersytetu u- 
chwaliła rezolucję, w której do
maga się, aby rząd W. Brytanii 
wystąpił z Inicjatywą zawarcia 
porozumienia międzynarodowego, 
przewidującego bezwzględny za
kaz bomby wodorowej.

Dl RZYM
Jak donos! prasa wioska, w licz 

nych okręgach Wloeh, a zwłasz
cza na północy kraju, wzmaga 
się walka mas pracujących o po
dwyżkę plac 1 lepsze warunki 

i pracy.

(Dokończenie z 1 str.) 
jeszcze 8 kosiarek, 4 przetrzą 
sączy. Nie wyremontowano 
dotychczas także wszystkich 
kosiarek w Rąbinie, Karlinie, 
Rokossowie i Cetunlu. Zespół 
Mielno posiada niewiele łąk, 
ale st. mechanik zespołowy 
Bolesław Chuchra nie dopil
nował nawet przygotowania 
nielicznego sprzętu. Z trzech 
posiadanych kosiarek wyre
montowano zaledwie jedną, 
niegotowe są 2 przetrząsa- 
cze i jedna grabiarka. Pozo- 
staje w tyle w remontach 
dobrze wyposażony warsztat 
w Boninie, który nie przygo
tował w terminie 6 grabia
rek (kierownik warsztatu Ka 
zimierz Podgórski, st. mecha 
nik — Kubik). W zespole PGR 
Strzepowo nie wyremontowa 
no dotąd 4 grabiarek i 2 dmu 
chaw.

Niektóre zespoły PGR nie 
zwracają także dostatecznej 
uwagi na jakość remontu. Tak 
jest np. w Świdwinie, gdzie 
jakość wyremontowanych ma 
szyn pozostawia wiele do ży 
czenia, czego nie widzi st. me 
chanik Tadeusz Roliński.

PRZYGOTOWAĆ WIĘCEJ 
RUSZTOWAŃ.

Ze względu na możliwość 
częstych opałów, suszenie sia 
na w naszych warunkach kii 
matycznych winno być doko

(Dokończenie z 1 str.) 
dujące metody agrotechniczne 
w oparciu o doświadczenia 
sowchozów — kończy tow. 
Rolik — a w pracy dopomo
gły nam nowoczesne sadzar- 
ki radzieckie, które nailepiej 
obsługiwał członek ZMP, kol. 
Roman Pitołaj.

Sprawnie przebiegają pra
ce połowę również w gospo
darstwie Juchowo, co należy 
zawdzięczać dobrze prowa
dzonej agitacji ze strony od
działowej organizacji partyj
nej. Sekretarz oddz. org. 
part. tow. Wyczyński, cieszący 
się dużym autorytetem wśród 
załogi, przy pomocy wszyst
kich członków partii dopoma
ga kierownictwu gospodar
stwa w rozwiązywaniu trud
ności. Dzielnie też spisują się 
w Juchowie ZMP-owcy, wśród 
tórych na wyróżnienie zasłu

guje ZMP-owska brygada po
łowa kol. Przybyłko. W bry
gadzie tej pracują przeważnie 
młode dziewczęta, takie jak 
np. kol. Lewandowska, która 
wypracowuje przeciętnie 120 
procent normy.

Dobrze przebiegały prace 
przy sadzeniu ziemniaków w 
gospodarstwach zespołu Bia
łowąs. W zespole tym zasa
dzono ziemniaki systemem 
kwadratowo-gniazdowym na 
obszarze 140 ha.

— W roku przyszłym bę
dziemy dążyli do zastosowa
nia tego nowoczesnego syste
mu na całej zaplanowanej po
wierzchni — oświadczyła nam 
kol. Aleksandra Skuza, młod
szy agronom zespołu. Dzięki 
temu uzyskamy o kilkadzie
siąt kwintali więcej ziemnia
ków z każdego hektara. Ale
ksandra Skuza jest równo
cześnie przewodniczącą zespo 
łowego koła ZMP i przy po
mocy ZMP-owców, a także w 
oparciu o stałą pomoc orga
nizacji partyjnej — szeroko 
stosuje przodujące metody a- 
grotechniczne.

i Ogółem w zespole Białowąs

* (Dokończenie z 1 str.) 
wledziły Polskę, miało spo
sobność zobaczyć, z jakim he
roizmem i uzasadnioną dumą 
patrioci polscy, bez względu 
na różnice przekonań religij
nych czy filozoficznych, bu
dują lepszą przyszłość swojej 
ojczyzny. Polska, zamienio
na przez militaryzm niemie
cki w cmentarną pustynię, 
nie tylko zdołała zabliźnić 
zadane jej przez obcy najazd 
straszliwe okaleczenia, ale 
w ciągu 10 lat pokojowej pra
cy osiągnęła poziom stawia
jący ją w rzędzie przodują
cych cywilizacyjnie narodów 
Europy. Znany całemu świa
tu płomienny patriotyzm Po
laków nie ma jednak nic 
wspólnego z szowinistycz
nym nacjonalizmem. Pojmuje 
my coraz rzetelniej tę wiel
ką historyczną prawdę, że 
nie można budować szczęścia 
własnego narodu wbrew in
teresom innych narodów. 
I dlatego najwyższą sympatią 
i szacunkiem darzymy upraw
nione dążenia wielkiego naro
du niemieckiego do zjedno
czenia i niezawisłości pań
stwowej.

Z narodem niemieckim, któ 
ry wybrał demokrację i pokój, 
łączą nas dziś granice na 
Odrze i Nysie i wspólna wal
ka przeciwko tendencjom ml- 
litarystycznym, zagrażają
cym w jednakowym stopniu' 
wspólnemu dobru Francuzów, 
Polaków Jak i Niemców. Czyż 
zatem może być w tym coś 
dziwnego, że jak źrenicy oka 
naród mój pragnie strzec 
Swego prawa do spokojnego 
rozwoju, że występuje zdecy
dowanie i jednomyślnie prze
ciwko odbudowie odwetowego 
Wehrmachtu, przeciwko tzw. 
,,armii europejskiej". Prócz

ziemniakami obsadzono 410 
hektarów gruntów rolnych. 
W pracy tej wydatnie dopo
mogły kobiety — żony robot
ników rolnych i pracowni
ków umysłowych. W ten spo
sób wykonały one swoje zo
bowiązania 1-majowe. Tak 
np. w gospodarstwie Kłodzino 
14 kobiet, w tym żona trakto
rzysty ob. Agnieszka Graszer 
oraz żona kierownika gospo
darstwa ob. Warłysin zobo
wiązały się przepracować po 
50 dniówek i w ramach tego 
zobowiązania pracowały tak
że przy sadzeniu ziemnia
ków.

...GDY POMAGAJĄ KOBIETY

W niektórych gospodar
stwach PGR pow. szczecinec
kiego ze znacznym opóźnie
niem przystąpiono do sadze
nia ziemniaków. Tak było m. 
in. i w gospodarstwie Jeleń, 
zespołu Galowo, w którym do 
dnia 13 bm. na ogólną ilość 60 
hektarów zaplanowanych pod 
uprawę ziemniaków — zasa
dzono zaledwie 27 ha.

Na wiadomość o tym do kie 
równika gospodarstwa zgło
siły się żony miejscowych ro
botników rolnych, ob. ob. An
na Ostrowska, Anna Ziółkow 
ska, Anna Fajanst, Janina Ma 
ksymiak, Zofia Nienczer, A- 
manda Peling i Augusta Pad- 
ke.

— Chcemy wam dopomóc — 
oświadczyły. — Dajcie nam 
robotę!

Jeszcze tego dnia wszyst
kie sadzeniaki zostały sta
rannie przesortowane i po
krajane, po czym dzielne ko
biety pojechały z traktorzy
stami w pole.

Podobnie jak w Jeleniu, rów 
nież w wielu innych gospo
darstwach PGR pow. szczeci
neckiego żony robotników rol
nych i pracowników umysło
wych w znacznym stopniu 
dopomogły w przyśpieszeniu 
prac przy sadzeniu ziemnia
ków.

Zespoły PGR Barwice i Białowąs 
zakończyły sadzenie ziemniaków

się jednocześnie, że oświad
czenie to, złożone przez 
wspomnianych generałów dnia 
7 maja, ogłoszone zostało w 
dziesięć dni później. Komentu
jąc powyższy fakt, koła 
dziennikarskie dochodzą do 
wniosku, że opublikowanie 
powyższego dokumentu ma na 
celu skomplikowanie zagad
nień stojących na porządku 
dziennym Konferencji Genew
skiej, by utrudnić ich rozwią
zanie.

Dnia 18 maja w godzinach 
popołudniowych odbyła się 
konferencja prasowa, na któ
rej rzecznik delegacji Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej oświadczył m. in.:

Dnia 20 kwietnia odbyło się 
posiedzenie Wojskowej Komi
sji Rozejmowej, na której 
szef strony amerykańskiej, 
Lacey, próbował podważyć 
stałość rozejmu w Korei. O- 
czerniał on równocześnie 
przedstawicieli Czechosłowa
cji i Polski w Komisji Nad
zorczej Państw Neutralnych, 
wysuwając przeciwko nim nie 
uzasadnione, absurdalne za
rzuty.

Oświadczenie generała Moh_ 
na i generała Grossa, ogło
szone w Genewie przez dele
gację amerykańską, opraco
wane zostało po owym wy
stąpieniu Lacey‘a.

Jest rzeczą oczywistą, że 
wiąże się to z pewnym planem 
zmierzającym do ■wywarcia 
ujemnego wypływu na przebieg 
Konferencji Genewskiej.

Następnie rzecznik delegacji 
KRLD podkreślił, że dowódz
two ONZ nie przestrzegało 
postanowień rozejmu i bez
prawnie sprowadzało do Ko
rei południowej sprzęt wojen
ny oraz samoloty wojskowe.

Wbrew temu, co twierdzą 
generałowie Mohn i Gross, 
Komisja Nadzorcza państw 
Neutralnych nie mogła wyko
nywać swych obowiązków w 
Korei południowej. Ze sprawo 
zdań przedstawicieli Polski 
i Czechosłowacji w Komisji 
wynikh niezbicie, że dowódz
two amerykańskie w Korei 
południowej stawiało ogrom
ne przeszkody grupom nad
zorczym, mającym kontrolo
wać wymianę amerykańskich 
oddziałów wojskowych w Ko
rei południowej oraz przywóz 
broni.

Rzecznik delegacji KRLD po 
dał następnie do wiadomości, 
że z danych, jakie polskie i 
czeskie grupy kontrolne mo
gły zebrać, wynika, iż do
wództwo amerykańskie spro
wadziło do połowy kwjetnia 
1954 r. do Korei południowej 
gwałcąc postanowienia rozej
mu, co najmniej 177 samolo
tów, 465 dział, 1365 karabinów 
maszynowych, 6400 rusznic 
przeciwćzołgowych. Ograni-

Oświadczenie rzecznika KRL-D
GENEWA. Dnia 17 maja delegacja amerykańska na 

Konferencję Genewską opublikowała oświadczenie człon
ków Komisji Nadzorczej Państw Neutralnych — generała 
szwedzkiego Pauia Mohna oraz generała szwajcarskiego 
Ernesta Grossa. Oświadczenie to zarzuca dowództwu 
koreańskiemu i chińskiemu w Korei, że utrudnia rzekomo 
działalność Komisji Nadzorczej Państw Neutralnych. 
Równocześnie generałowie Mohn i Gross stwierdzają, że 

„z powodu reta przedstawi cieli Czechosłowacji i Polski 
w Komisji, kontrole lokalne w Korei północnej ograni
czone były do minimum".

względów patriotycznych tak 
że troska o dobro katolicyz
mu nakazuje nam kategorycz
ne przeciwstawianie się kon
cepcji „armii europejskiej".

W dalszym ciągu swego 
przemówienia delegat Polski 
oświadczył: Katolicy z Nie
miec zachodnich, Holandii, 
Francji, Belgii i Włoch! Nie 
dajcie sobie wmówić, że w 
planowanej krucjacie przeciw 
ko krajom Europy środkowej 
1 wschodniej chodzi o „oswo 
bodzenie chrześcijaństwa".

Jest to niegodny pretekst 
dla machinacji 1 Interesów 
monopoli amerykańskich i za 
chodnio - niemieckich.

Wierzę niezłomnie — za
kończył Rostworowski — że 
młodzi katolic*’ Niemiec za
chodnich, Francji, Belgii, 
Włoch i Holandii, w imię wła 
snej szczęśliwej przyszłości, 
w imię interesów swoich na
rodów nie pozwolą, aby „eu
ropejska wspólnota obronna" 
stała się rzeczywistością, nie 
pozwolą, aby w ich krajach 
doszły do głosu siły milita- 
ryzmu i faszyzmu.

» • •
Na posiedzeniu przedpo

łudniowym przemawiali rów
nież: przedstawiciel młodzie 
ty katolickiej z Niemiec za
chodnich Ergrlff Wolfgang 
Schoor, przewodniczący dele
gacji młodzieży Luksemburga 
Rene Urbany, przedstawiciel 
młodzieży francuskiej Jean 
Jacąues Gos, student uniwer
sytetu paryskiego Claude Hen 
ri i przedstawiciel młodzieży 
duńskiej Niels Martensen.

Na zakończenie przedpołud 
niowego posiedzenia utworzo 
no cztery komisje, które zaj 
mą się poszczególnymi zagad
nieniami,

nego dowódcy francuskich 
wojsk ekspedycyjnych gen. 
Navarre. W dokumentach 
tych wymieniono dokładnie 
punkty zawartego porozumie
nia. Jeszcze w przeddzień 
gen. Cogny przesłał do do
wództwa wietnamskiej armii 
ludowej depeszę wyrażającą 
zgodę na powyższe porozu
mienie.

Tak więc — stwierdził 
rzecznik delegacji Wietnam
skiej Republiki Demokratycz
nej — porozumienie w spra
wie ewakuacji rannych osiąg
nięte zostało na miejscu w 
sposób zadowalający obie 
strony. U

Niezwłocznie potem z 
Dien Bień Fu ewakuowano 
pierwszych 11 rannych do 
Hanoi. Prasa francuska przy 
znała, że dowództwo naczel
ne wietnamskiej armii ludo
wej zmobilizowało wielu lu
dzi do odbudowy lotniska w 
Dien Bień Fu, aby mogły tam 
lądować samoloty francuskie 
mające transportować ran
nych. Ponadto dowództwo na 
czelne wietnamskiej armii 
ludowej przyrzekło poczynić 
wszelkie kroki dla przyśpie
szenia ewakuacji.

Tymczasem francuski mini
ster spraw zagranicznych Bi 
dault wystosował do minist
ra Spraw Zagranicznych 
ZSRR Mołotowa list, w któ
rym uskarżał się, że w pierw 
szej grupie 450 rannych nie 
ma ani jednego Wietnamczy
ka. Jednocześnie Bidault pro 
testował przeciwko — jak 
się wyraził — „nowemu żą
daniu" dowództwa wietnam
skiej armii ludowej, a mia
nowicie ustalonemu już wa
runkowi, że lotnictwo fran
cuskie na czas ewakuacji ran 
nych przerwie działalność bo 
jową nad drogą nr 41.

Jak wiadomo, 15 maja mi
nister Mołotow odpowiedział 
na ten list wskazując, że wo
bec osiągniętego między obu 
stronami porozumienia w spra
wie niestosowania wobec ran
nych jeńców żadnej dyskrymi
nacji narodowościowej czy ra
sowej — nie ma powodów do 
wątpliwości, że porozumienie 
to będzie nrzestrzegane. Mini
ster Molotow przypomniał rów 
nież, że wszelkie kwestie prak 
tyczne związane z ewakuacją 
rannych powinny być regulo
wane na miejscu, 1 wreszcie su 
gerował ministrowi Bidault, iż 
należałoby nawiązać bezpośred
ni kontakt z obecną w Gene
wie delegacją Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej.

Tymczasem dowództwo fran. 
cuskie zaczęło sabotować poro
zumienie w sprawie ewakuacji 
rannych. W dniu 15 bm. Fran
cuzi nie przybyli do Dien Bień 
Fu, aby zabrać kolejną grupę 
rannych.

Dnia 17 bm. strona francuska 
postanowiła w ogóle zawiesić 
ewakuaclę rannych z Dien Bień 
Fu i zapowiedziała, że począw
szy od 18 maja będzie bombar 
dować drogę nr 41, jeżeli do
wództwo wietnamskiej armii 
ludowej odrzuci pewne punkty 
nowego planu francuskiego, 
które — według oceny dowódz
twa wietnamskie! armii ludo
wej — były nierealne. Strona 
francuska domagała się w 
szczególności, aby kontrola 
nad drogą nr 41 przekazana zo
stała komisji mieszane!, podle
gającej całkowicie obserwato
rom neutralnym. Żądała ona 
również ponownych zapewnień, 
że nie będzie stosowana żadna 
dyskryminacja wobec rannych 
— bez wząlędu na to, czy są 
oni Francuzami, czy Wietnam
czykami. Wyboru rannych prze
znaczonych do ewakuacji mia
łaby dokonywać wspomniana 
komisja.

Oto jak — stwierdził rzecznik 
przedstawiają się fakty do 
chwili obecnej.

Jasne jest, — oświadczył da
lej rzecznik — że strona fran
cuska użyła wszelkich pretek
stów, aby zahamować ewakua
cję. Nie chodziło jej bynaj
mniej o los rannych. Widocznie 
władze francuskie obawiają się 
prawdy. Boją się one, by ranni 
zwolnieni przez wietnamską 
armię ludową nie rozpowszech 
nlali prawdy o działaniach wo
jennych w Dien Bień Fu i o 
sytuacji w łonie francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego, a 
zwłaszcza prawdy o wielkodu
szności 1 humanitaryzmie rządu 
i armii Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej.

Z kolei rzecznik odpowiedział 
wyczerpująco na liczne pyta
nia dziennikarzy,

Konferencja prasowa delegacji
Wietnamskiej Republiki Demokratycznej
GENEWA. — Dnia 18 bm. 

rzecznik delegacji Wietnam
skiej Republiki Demokratycz
nej zorganizował konferen
cję prasową. Poinformował 
on licznie zebranych dzienni
karzy, że w związku ze 
sprzecznymi i często fałszy
wymi doniesieniami prasy, 
dotyczącymi ewakuacji ran
nych z Dien Bień Fu, pragnie 
przedstawić istotny stan rze 
czy do chwili obecnej.

Na wstępie rzecznik przy
pomniał oświadczenie delega
cji Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej z dnia 10 ma 
ja, iż rząd WRD gotów jest 
zezwolić na ewakuację ciężko 
rannych jeńców z Dien Bień 
Fu, bez względu na ich rasę 
i. narodowość. Szef delega
cji francuskiej, minister Bi
dault ustosunkował się, Jak 
wiadomo; pozytywnie do tej 
'deklaracji szefa delegacji 
Wietnamskiej Republiki De
mokratycznej, Pham Wan Don 
ga. Obie delegacje poinformo 
wały o tym swe rządy, te zaś 
miały nakazać podjęcie na 
miejscu odpowiednich kro
ków, aby wprowadzić w ży
cie porozumienie osiągnięte 
w Genewie. Dnia 13 bm. 
przedstawiciel francuskiego 
dowództwa naczelnego dr 
Huard przybył na helikopte
rze do Dien Bień Fu i nawią
zał kontakt z dowództwem 
wietnamskiej armii ludowej.

Obie strony postanowiły 
wówczas co następuje:

1) W pierwszej turze ewa
kuowanych będzie 553 ran
nych.

2) Liczba rannych w następ 
nych turach ustalona będzie 
później — w ten sposób, aby 
dziennie można było ewakuo
wać po 80—100 rannych.

3) Lotnictwo francuskie 
przerwie swą działalność bo
jową nad Dien Bień Fu i w 
przyległej strefie w promie
niu 10 km, jak również na dro 
dze nr 41.

Dnia 14 bm. wieczorem dr 
Huard przybył ponownie do 
Dien Hien Fu przywożąc do
kumenty podpisane przez 
gen. Cogny w imieniu naczel-

0 lepsze przygotowanie PGR
do sianokosów

nywane na specjalnie do te
go celu przygotowanych ko
złach i rusztowaniach. Do
tyczy to szczególnie koniczy 
ny i lucerny. W zeszłym ro
ku ten sposób suszenia był 
na ogół mało stosowany. Dla 
tego też wiele zespołów, m. 
in. Dobrociechy i Mścice, za
troszczyły się o uzupełnienie 
stanu posiadanych ruszto
wań. Budowa nowych ruszto 
wań słabo natomiast przebie 
ga w zespole PGR Kołobrzeg.

SZYBKO USUNĄĆ 
NIEDOCIĄGNIĘCIA

Z dniem 15 maja upłynął 
termin zakończenia remontów 
maszyn potrzebnych do siano
kosów. Nakłada to na pozo
stające w tyle warsztaty ze 
społowe PGR obowiązek szyb 
kiego nadrobienia zaległości 
i przekazania gospodarstwom 
sprzętu kompletnie przygoto 
wanego.

Trzeba również przyspie
szyć budowę rusztowań do su 
szenia siana, oczyścić łąki i 
pastwiska z kretowisk, zao
patrzyć się w wystarczające 
ilości soli potrzebnej w czasie 
stożenia siana, przygotować 
magazyny. Organizacje par
tyjne i związkowe winny po
móc załogom w zorganizowa 
niu współzawodnictwa indy
widualnego i zespołowego o 
jak najszybszy sprzęt siana.



Sprawy prelegentów i agitatorów

* i

nie dopowiadamy, podszep
tuje na swój sposób wróg. 
Mówiąc więc ogólnikowo po
zostawiamy mu pole do kre
ciej roboty.

Wytworzyliśmy w większo 
ści gromad sytuację, w któ
rej chłopi dużo mówią o spół
dzielczości, powstało szereg 
komitetów założycielskich. 
Ale równocześnie ze wzmoże
niem naszej roboty uaktyw
nił się wróg, próbując siać 
nastroje wyczekiwania. Trze 
ba przyznać, że w niektórych 
gromadach nie potrafiliśmy 
należycie zwalczyć takich na 
strojów, które przejawiają 
się w powiedzeniu: my zało
żymy spółdzielnię, ale jeszcze 
poczekamy, niech najpierw w 
sąsiedniej wsi założą.

I to również są skutki te
go, że równolegle z pracą or
ganizacyjną nie szła robota 
propagandowa, a przede 
wszystkim, że nie potrafi
liśmy wykorzystać skutecznie 
transmisji partii — organi
zacji masowych.

Zaniedbania w pracy z tran 
smisjami obciążają przede 
wszystkim KP, ale mamy tu 
trudności, w których rozwią
zaniu KW niedostatecznie 
nam pomagał. Wydaje mi 
się, że KW powinien ostrzej 
postawić na szczeblu woje
wódzkim sprawę zaintereso
wania 1 pomocy organizacji 
masowych dla rozwoju pro
dukcji rolnej i socjalistycznej 
przebudowy wsi.

Jeżeli chodzi o pracę apa
ratu KP, to systematycznie 
się ona polepsza. Instrukto
rzy 1 kierownicy wydziałów 
więcej przebywają w terenie 
i to nie w komitetach gmin
nych, ale docierają do gro
mad, do organizacji podsta
wowych. Błędem w pracy 
aparatu jest pokutujący jesz

cze funkcjonalizm, jeżdżenie 
w teren ,,po linii" i nieobej- 
mowanie całokształtu zagad
nień. Dzieje się tak dlatego, 
że za mało jeszcze pomaga
my naszym pracownikom, za 
słabo kontrolujemy ich pracę. 
Instruktorzy naszego komi
tetu ulegają tu niesłusznie 
przykładom niektórych in
struktorów KW, którzy nie 
pozbyli się tej złej metody 
pracy i w dalszym ciągu przy 
jeżdżają wyłącznie „po linii", 
nie interesując się całością 
spraw rolnictwa w powiecie 
człuchowskim. Chcemy ze 
strony KW więcej kontroli i 
więcej pomocy — wtedy le
piej będziemy wypełniać na
sze zadania.
STANISŁAW PIOTROWSKI 

I sekretarz KP w Człuchowie

jak podnosiła się I cementowała jed
ność ideologiczna partii. Dalej, w opar* 
ciu o konkretne przykłady ze swego te
renu trzeba pokazać, jak ta kierownicza 
siła naszej partii oddziaływała i poma
gała na każdym odcinku naszego bu
downictwa, jak w oparciu o to autorytet 
partii stawał się coraz większy. Omawia
jąc przebieg całego szeregu akcji, jakie 
pod kierownictwem partii były przepro
wadzane czy to na odcinku gospodar
czym, jak obowiązkowe dostawy dla pań
stwa, czy wielkie akcje polityczne, jak 
dyskusja nad projektem Konstytucji, 
wybory do Sejmu itp. należy pokazać 
wzrost autorytetu partii i jej awangardo
wą rolę w życiu narodu z jednej stro
ny, z drugiej zaś jak cale społeczeń
stwo coraz bardziej jednoczy się wokół 
swojej partii. Równocześnie ze wzrostem 
partii rośli też i ludzie — członkowie 
partii. Tym setkom tysięcy członków 
partii, którzy zahartowali się w walce 
klasowej, można I należy dziś postawić 
wyższe zadania niż przed 5 laty, zada
nia bardziej zbliżone do wymogów, jakie 
swoim członkom stawia Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego. Te właś
nie motywy uwarunkowały przeprowa
dzenie zmian w statucie.

Jeśli chodzi o drugie pytanie, to szcze
gólną uwagę należy zwrócić na tę część 
Statutu, w które] mówi się: „strzec jed
ności partii jako głównego warunku siły 
I zdolności bojowe] partii" oraz „nie

Uwaga rolnicy!

Stonka 
ziemniaczana 

już wyszła z ziemi!
Niedawno podczas orek 

wiosennych w PGR Wiś
niewo w powiecie szcze-: 
cinecklm wyorano z ziemi 
liczne chrząszcze stonki 
ziemniaczanej. W dniu 
16 bm. wykryto znów ston 
kę w gromadzie Ostrowiec, 
w gminie Klębowiee, po
wiat wałecki. Stonkę zna
leziono tutaj na ognisku e 
roku ubiegłego.

Wykrycie stonki to syg^ 
nał alarmowy dla wszyst-; 
kich rolników, aby wzmóc 
pęszukiwanie tego niebez
piecznego szkodnika. Każ
dy rolnik, na którego po
lach znaleziono stonkę w 
roku ubiegłym, winien nie
zwłocznie przeszukać za
grożony teren. Dokładnie 
również w poszukiwaniu 
stonki należy przejrzeć te 
pola, na których w roku u- 
bieglym uprawiano ziemnia 
ki, zaś szczególnie dobrze 
obejrzeć samosiewy ziem
niaczane.

Nie wystarczy przeszu
kać pole raz. Poszukiwać 
nia niebezpiecznego szkod
nika trzeba prowadzić sta 
le co 2—3 dni. Stonka bo
wiem nie od razu wycho
dzi z ziemi. Dziś np. na 
Istniejącym ognisku znaj
dujemy Jednego chrząszcza, 
a jutro już kilkanaście.

Każdy rolnik musi pa
miętać, że znalezienie je
dnego chrząszcza stonki 
w bieżącym okresie, tzn. 
zanim zacznle on składać 
jaja, to zniszczenie dzie-s 
slątków tysięcy.

Nie lekceważmy poszu
kiwań stonki! Zaniedbania 
w tej dziedzinie mogą spo
wodować poważne straty 
w zbiorach ziemniaków. 
Rady narodowe, zarządy, 
spółdzielni produkcyjnych, 
kierownictwa PGR, sołty
si — każdy rolnik winien 
dokładnie śledzić przebieg 
poszukiwań stonkowych 1 
brać w nich pełny udział 
oraz piętnować tych, któ
rzy poszukiwania to za
niedbują,

wstydziła instruktorka Wy
działu Politycznego POM Cie 
pielewska — obaj szybko się 
koni pozbyli. A pozostali? 
Mają nadal. Jakoś nikt nia 
wykazuje chęci, by wytluma 
czyć tym członkom, że ła
mią spółdzielcze prawo, które 
przecież sami podpisywali — 
statut.

Podobnie jest z krowami. 
Niektórzy mają ich po 4 — 
5. Ma kilka krów Kazimierz 
Rybak, Władysław Jaguścik 
(ten sam, co ma konia), Hen
ryk Kowalski, Stanisław 
Cwirko, Michał Login, Kaza- 
niecki i inni. Ogółem — coś 
koło dziesięciu członków.

Albo sprawa działek przy
zagrodowych. Taki Paszkow
ski z matką, taki Mazurek 
Wojciech i Anna pozornie ma 
ją po dwie oddzielne działki- 
Paszkowski ma swoją, matka 
swoją. Mazurek Wojciech swo 
ją, Anna swoją.

W praktyce jednak potwo
rzyli sobie półtorahektarowe 
gospodarstwa indywidualne, 
prowadzone pod spółdzielczą 
pokrywką.

Skoro zaś Mazurek tak pil 
nie „zajęty" jest innymi pra 
cami, czyż można się dziwić, 
że do 1 maja b. r. przepra
cował zaledwie 34 dniówki, 
że w roku ubiegłym osiągnął 
152? * * *

A więc, towarzysze z Ko
łobrzegu, czy naprawdę nie 
ma w waszym powiecie po
ważnych wypaczeń statuto
wych? Towarzysze z POM 
Dygowo czy nie widzicie 
tych naruszeń prawa spół
dzielczego,. czy nie ma spo
sobu, by te naruszenia likwi 
dować?

Naszym zdaniem — Jest.
Nie można powiedzieć, że 

spółdzielcy w Kowańczu — 
to jacyś źli ludzie. Po pro
stu mocno w nich jeszcze 
tkwi poczucie indywidualnego 
gospodarowania. Nikt dotych 
czas nie wytłumaczył im do 
końca, że taki sposób postę
powania godzi w ich własny 
interes i całej spółdzielni. Że 
lepiej, szybciej rozwijać się 
będzie hodowla zespołowa 
niż indywidualna, ż« większe 
efekty da spółdzielcy każdy 
dzień pracy zużyty na polu, 
czy w oborze spółdzielczej 
niż dzień spędzony przy swej 
indywidualnej, rozdętej hodo 
wli czy działce przyzagro
dowej. Chodzi więc o to, by 

>do spółdzielców w Kowań
czu dotrzeć i wytłumaczyć o 
co chodzi. A im szybciej — 
tym lepiej.

Chodzi o to — towarzysze 
z Kołobrzegu — że umacnia
nie i rozwój spółdzielni — 
to nie gładki frazes, lecz co 
dzienna pomoc 1 troska o nie.

ANTONI GOR

Tematem najbliższej narady agitato
rów będzie omówienie zmian Statutu, do 
konanych przez II Zjazd naszej partii, a 
w szczególności tej części Statutu, która 
mówi o członkach partii, ich prawach i 
obowiązkach.

Materiał, na którym winni się oprzeć 
prelegenci i agitatorzy, to reierat spra
wozdawczy KC PZPR na II Zjeździe partii, 
wygłoszony przez towarzysza Bieruta, a 
w szczególności część VI zatytułowana 
„Partia", oraz referat towarzysza Ocho
ta „O niektórych zadaniach organiza
cyjnych I zmianach w statucie partii", 
wygłoszony na II Zjeździe I Statut Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej za
twierdzony przez II Zjazd. Podany tu 
materiał znajduje się w numerach „Gło
su Koszalińskiego" z okresu Zjazdu oraz 
w „Nowych Drogach" nr 3/54.

Jak należy ustawić to zagadnienie? 
Przede wszystkim trzeba sobie odpowie
dzieć na dwa pytania.

1. Dlaczego zostały dokonane zmiany 
w Statucie naszej partii?

2. Jakie zmiany zostały dokonane w 
odniesieniu do członków, ich praw I o- 
bowiązków I jakie winniśmy z tego wy
ciągnąć wnioski?

Omawiając pierwsze pytanie, należy 
pokazać, jak na przestrzeni od Kongresu 
Zjednoczeniowego do II Zjazdu wyra
stała I umocniala się kierownicza rola 
naszej partii. Jak w tym okresie partia 
ubojowiala swe szeregi, czerpiąc z do
świadczeń partii Lenina-Stallna - KPZR,

w referacie była mowa 
o osiągnięciach powiatu człu- 
chowskiego, jednocześnie zaś 
skrytykowano człuchowską 
organizację partyjną i KP za 
niektóre istotne braki w pra
cy-

Chę mówić przede wszyst
kim o tym, za co nas skryty
kowano.

Wiadomo, że powodzenie 
naszej pracy na wsi zależy od 
tego, czy potrafimy dotrzeć 
do szerokich mas pracujących 
chłopów, odpowiednio wyja
śniać im naszą politykę i 
sens uchwał partii i rządu. 
Codzienna praca polityczno- 
wyjaśniająca wśród mas, to 
nasze najważniejsze zadanie. 
Od tego jak je realizujemy 
zależy i wzrost produkcji roi 
niczej i rozwój spółdzielczo
ści produkcyjnej.

KP opracował plan rozbu
dowy spółdzielczości produk
cyjnej w naszym powiecie i 
plan ten jest wykonywany co 
raz lepiej, o czym świadczą 
dotychczasowe nasze osiągnię 
cia. Jednak — zapomnieliśmy 
o ważnej sprawie — nie o- 
pracowano równoległego pla
nu pracy propagandowej. A 
różnorodne formy propagan
dy niewątpliwie poważnie 
by nam pomogły i rezultaty 
mielibyśmy jeszcze lepsze.

Dalszym naszym błędem 
jest, że wprawdzie o spół
dzielczości to my chłopom mó 
wimy i nawet dużo, ale mówi 
my „w ogóle" — niekonkret
nie. Tymczasem praktyka wy 
kazuje, że z chłopami trzeba 
mówić szczegółowo; o wszyst 
kich typach spółdzielń, o sta
tutach i ich poszczególnych 
punktach, o tym jakie są kon 
kretne możliwości życia i za
robkowania w spółdzielni. 
Przekonujemy się na wielu 
przykładach, że to czego my

Śladem jednej uchwały (2)

Czy naprawdę nie ma wypaczeń- 
towarzysze z Kołobrzegu?

Z dyskusji na Plenum KW PZPR w Koszalinie

Codziennie wyjaśniać 
masom pracującego chłopstwa 

politykę partii i rządu

wystarcza, aby członek partii jedynie 
zgadzał się z uchwałami partii, członek 
partii obowiązany jest walczyć o wcie
lenie tych uchwał w życie, gdyż bierny 
i formalny stosunek członków partii do 
jej uchwał osłabia zdolność bojową par
tii".

Statut zwraca uwagę na przestrzega
nie „dyscypliny partyjnej 1 państwowej, 
obowiązującej w równym stopniu wszyst
kich członków partii; partia ma jedną 
dyscyplinę, jedno prawo dla wszystkich 
swoich członków, niezależnie od zasług 
i zajmowanych stanowisk".

Szczególną też uwagę należy zwrócić 
na tę część Statutu, która wskazuje: 
„rozwijać samokrytykę I krytykę z dołu, 
ujawniać braki w pracy 1 walczyć o ich 
usunięcie, walczyć z samozadowoleniem, 
samochwalstwem i upajaniem się sukce
sami; tłumienie krytyki wyrządza partii 
wielką szkodę I winno być bezwzględnie 
tępione".

Te doniosłe zmiany, którymi został u- 
zupełniony Statut, są poważnym bodź
cem do uaktywnienia tych, którzy 
do uchwał partii i do zadań stawianych 
im przez partię mają stosunek formalny.

Zmiany w Statucie staną się czynni
kiem mobilizującym wszystkich członków 
partii do jeszcze lepsze] pracy I do dal
szego zacieśnienia więzi partyjnych z 
bezpartyjnymi ludźmi pracy.

(DON.)

Do Warszawy nadszedł ze Związku Radzieckiego pierwszy transport autobusów marki ZIS. Do 
końca bieżącego roku stolica otrzyma 100 autobusów.

Na zdjęciu: nowe wozy przed zajezdnią Miejsk'ego Przedsiębiorstwa Autobusowego. (Foto CAF)

W poprzednim artykule staraliśmy się pokazać niektóre 
osiągnięcia spółdzielni produkcyjnych powiatu kołobrze
skiego. Na tle tych osiągnięć tym ostrzej trzeba spojrzeć 
na występujące jeszcze braki i słabości. Jak Już pisaliśmy 
— naszą uwagę skoncentrujemy na tym, jak realizowana 
Jest uchwała Prezydium Woj. RN w Koszalinie z dnia 25 
listopada 1952 roku w sprawie wypaczeń statutowych w 
spółdzielniach produkcyjnych powiatu kołobrzeskiego.

A oto jak wygląda sytuacja w chwili obecnej:
Towarzysz Smiechura, I se

kretarz Komitetu Powiatowe 
go partii w Kołobrzegu jest 
na tym-stanowisku stosunko 
wo niedawno — gdzieś od 
sierpnia ub. r. Przyszedł tam 
po ukończeniu szkoły partyj 
nej- Nie było go więc w Ko
łobrzegu w tym czasie, gdy 
podejmowano uchwałę o wy
paczeniach statutowych w 
spółdzielniach.

Wie w każdym razie dobrze 
o co chodzi.

W wielu kołobrzeskich spół 
dzielniach były rozdęte dział 
ki przyzagrodowe, które fak
tycznie stawały się gospodar 
stwem ubocznym niektórych 
spółdzielców, odciągając ich 
od pracy na wspólnej gospo
darce i hamując rozwój spół
dzielni. Chodziło o to, że 
niektórzy członkowie ze spół 
dzielni zrobili sobie wygod
ny parawanik dla uprawiania 
kilku ha ziemi i niepłacenia 
z nich podatku, uchylania się 
od dostaw obowiązkowych 
itp.

Spółdzielniami, o których 
uchwała Woj. RN wspomina
ła kilkakrotnie były m. in. 
Bardy, Domacyno, Kinowo i 
Inne.

O te więc pierwsze trzy 
pytamy tow. Smiechurę.

— Wypaczenia zlikwidowa
no. Bardy są dziś dobrą spół 
dzielnią. Podobnie i Domacy
no. Kinowo natomiast jeszcze 
kuleje...

O tym, że zlikwidowano wy 
paczenia statutowe dowiadu
jemy się również w Prezy
dium Powiatowej Rady Naro 
dowej.

Wybieramy się więc na kon 
frontację z życiem. Na pierw 
szy ogień idą Bardy.

* « •
Jest to dziś dobra spółdziel 

nia, z perspektywą, śmiało 
stosująca nowe metody pra
cy. O tym mówi fakt sadze
nia przez spółdzielców na 20 
ha ziemniaków metodą kwa
dratowo - gniazdową. O tym 
mówią na czas przeprowa
dzone siewy, niezła dniówka 
obrachunkowa za rok ubie
gły.

W Bardach nie ma dziś o- 
wych skandalicznych wypad
ków posiadania kilkuhektaro 
wej „działki przyzagrodo
wej", faktów posiadania na 
nich po 3 — 4 i więcej krów. 
To znaczy, że uchwała Woj. 
RN pomogła spółdzielcom.

Jeden z tych, o którym mó 
wiła uchwała a który posia 
dał na działce konia, 3 kro 
wy i uprawiał ziemię poza 
działką przyzagrodową — 
Sikorski, jak się okazało, nie 
tylko łamał statut. Usiłował 
on swą wlchrzycielską robo
tą rozbić spółdzielnię. Został 
wykluczony z partii, a następ 
nie ze spółdzielni. Fakt ten 
niewątpliwie odbił się pozy
tywnie na rozwoju spółdziel
ni.

Ale okazuje się także, że 
nie we wszystkim spółdziel
cy postępują w myśl statutu. 
W sposób niezgodny z nim 
dzielono np. paszę. Słomę, 
siano i inne pasze wydawa
no nie na dniówki obrachun
kowe (a to jest przecież naj 
słuszniejsza zasada) lecz „po 
równemu", lub mówiąc do
kładniej — każdy brał, ile 
chciał. Zarówno ten, który 
przepracował w spółdzielni 
300 dniówek obrachunkowych 
jak 1 ten, który miał jedynie 
100 lub 80.

Rezultat?
W kwietniu spółdzielnia sta

nęła wobec braku paszy dla 
zespołowej hodowli. W wyni
ku tego mleczność krów jest 
niska (np. od 13 krów — 35 
lub 38 1. mleka dziennie). A 
gdy Jest niższa mleczność 
krów — znacznie mniejsze są 
też dochody spółdzielni, niż
sze dniówki obrachunkowe. 
Czyli w ostatecznym rozra
chunku odbija się to na kie
szeni spółdzielców, którzy za 
stosowali „równościową" za
sadę podziału.

Co prawda dztf zarząd

spółdzielni zdaje sobie spra
wę z tego, że postąpił źle, że 
jesienią trzeba będzie dzie
lić inaczej — na dniówki o- 
brachunkowe.

To odchylenie od statutu 
nie jest tylko charakterysty 
czne dla Bard. Podobnie dzie
je się w istniejącej co praw
da dopiero rok, spółdzielni w 
Kowańczu.

Można było temu zapobiec, 
gdyby Prezydium PRN jako 
całość, gdyby jego Wydział 
Rolnictwa i referat spółdziel 
czości produkcyjnej, gdyby 
POM Dygowo głębiej wnika
ły w te sprawy. Gdyby po ; 
prostu przytoczono przykład 
jak robi w tym wypadku do- | 
bra spółdzielnia Lejkowo, 
gdzie zarówno siano i koni
czynę, czy okopowe wydawa 
no na dniówki obrachunkowe. 
Temu też zawdzięczać nale
ży, że bydło w Lejkowie ma 
pod dostatkiem paszy,-że wy
gląda dobrze.

* • * ę
Poświęciliśmy sprawie tej 

nieco więcej miejsca dlatego, 
by uprzytomnić towarzyszom 
z Kołobrzegu odpowiedzial
nym za dalsze umocnienie 
spółdzielni produkcyjnych na 
swym terenie, że jeśli zlikwi 
dowano najbardziej jaskrawe 
odstępstwa od statutu, to wy 
stępują inne, może mniej o- 
stre, ale przecież są.

Gorzej jednak jest gdy te 
same wypaczenia, tak słusz 
nie skrytykowane przez Pre
zydium Woj. RN w Koszali
nie, występują w innych spół 
dzielniach.

Oto kilka przykładów:
W Kowańczu istnieje Rolni 

czy Zespół Spółdzielczy (spół 
dzielnią III typu), a więc 
wszystkie konie znajdują się 
we wspólnej stajni. Dokład
niej mówiąc — znajdować się 
winny. Bo w Kowańczu jest 
inaczej- Józef Kłos, Włady
sław Jaguścik, Stanisław Mar , 
kowicz i Bazyli Bochniak • 
trzymają na działce przyza- ■ 
grodowej konia. Ich „przywią ! 
zanie" do konia objawia się ; 
nawet w tym, że np. Marko- i 
wicz brał w ubiegłym roku 
konia ze spółdzielczej stajni 
do pracy na działce przyza
grodowej, sutego zaś oszczę
dzał na świąteczne wyjazdy.

Co tu się jednak dziwić 
zwykłym członkom spółdziel 
ni jeśli jeszcze do niedawna 
dwaj członkowie zarządu po 
siadali po koniu. Dopiero, gdy 
ich na jednym z zebrań za-



Sucha jesień 1 zima, zimna 
i sucha wiosna spowodowa
ły, że mamy obecnie w na
szym województwie ujemny 
bilans wody w ziemi, oraz 
2-tygodniowe opóźnienie w 
rozwoju produkcji roślinnej 
w stosunku do lat ubiegłych.

Każdy troskliwy rolnik wi 
dzi, że porost trawy na łą
kach i pastwiskach jest słab
szy, że wzrost ozimin 1 zbóż 
jarych jest powolny, że krze
wienie przebiega niedostate
cznie. W tych warunkach na
leży więc poważnie liczyć się 
ze zmniejszeniem wydajności 
pierwszego pokosu siana, 
gorszą wydajnością pastwisk 
i mniejszym urodzajem sło
my.

Bierne oczekiwanie na 
deszcz, narzekanie na warun 
ki atmosferyczne i klimat 
nie tylko nie pomogą, ale 
mogą przynieść poważne stra 
ty dla dalszego rozwoju pro
dukcji rolnej.

Posiadamy jeszcze szero
kie możliwości przeciwdzia
łania i zabezpieczenia wzro
stu bazy paszowej. Trzeba 
jednak uruchomić rezerwy, 
na które wskazało nam ostat 
nie plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR.

Podstawowym zadaniem — 
to zwiększenie uprawy mie
szanek strączkowych, roślin 
pastewnych i motylkowych, 
na odłogach wtórnych. Po
stępuje tak między innymi 
spółdzielnia produkcyjna Bia- 
łogórzyn i Pomianowo i wie
lu przodujących hodowców.

Jeżeli w niektórych gmin
nych spółdzielniach powiatu 
Sławno leżą jeszcze dziesiąt-

dwabne łącznie z konfekcją o 
6 proc., w obuwie skórzane o 
8 proc. itd. W związku z sy
tuacją w rolnictwie z zaopa
trzeniem w produkty rolne 
było, jak wiemy, przejściowo 
gorzej. W roku ubiegłym na
tomiast w porównaniu z ro
kiem 1952 zaopatrzenie np. w 
tkaniny wełniane jak i baweł
niane wzrosło o 5 proc., w o- 
buwie skórzane o 7 procent, 
w mięso i przetwory mięsne 
o około 17 proc., masło o 8 
orocent itd. I wreszcie ostat
nie miesiące, w których prze
prowadzone zostały dwie ob
niżki cen, przyniosły dalszy 
wyraźny wzrost spożycia 
mas.

Jednakże wciąż jeszcze nie
zadowalający. .. Wtedy, przed 
wojną, produkcja była o wie
le niższa od naszej, spadała, 
a w sklepach zawsze wszyst
kiego było w bród. Bo więk
szość ludzi nie miała pienię
dzy, by kupić wytworzone to
wary. Teraz potrzeby nasze, 
nie ograniczane kapitalistycz
nymi prawami wyzysku i u- 
bożenia, wciąż rosną, rosną 
coraz bardziej 1 dlatego nie 
wystarcza nam nasza produk
cja. Mogąc zaspokoić pierw
sze potrzeby, chcemy już nie 
tylko jeść cokolwiek, ale coraz 
lepiej, coraz wartościowsze 
artykuły, chcemy lepiej 1 ład
niej się ubierać, posiadać 
przedmioty ‘ułatwiające 1 u- 
przyjemniające życie. I wie
my, że dziś mamy wszystkie 
niezbędne warunki, by te pra
gnienia nasze coraz pełniej 
zaspokajać.

ZYGMUNT BRYKALSKI

Pokaz wysiewu nasion traw

Inaczej być nie mogło

Kto przedtem 
płodowa! — 

widzi najlepiej

Niech potwierdzi 
dawne życie

Pogoń za zyskiem jest mo
torem rozwoju produkcji ka
pitalistycznej, ale jednocześ
nie jednym ze źródeł nie da
jących się pogodzić sprzecz
ności kapitalizmu. Należy do 
nich również sprzeczność mię 
dzy produkcją a konsumcją. 
Kapitalista osiąga krociowe 
zyski drogą wzmożenia wyzy
sku i zubożenia mas robotni
czych. Z tego też powodu 
możliwości kupowania wytwo 
rzonych produktów przez ro
botników maleją. Ponieważ 
zaś żadna produkcja nie może 
rozwijać się niezależnie od 
spożycia, nieuniknienie muszą

Mówimy: produkcja podpo
rządkowana jest u nas potrze 
bom człowieka. A jednocześ
nie słyszymy nieraz: pierw
szeństwo ma produkcja. Pro
dukcji poświęcamy najwięcej 
uwagi i troski, najlepsze siły.

Podkreślamy mocno: nie ma 
produkcji dla produkcji! A za
razem ostro występujemy 
przeciwko tzw. ,,nastrojom 
konsumcyjnym".

Wbrew pozorom — nie ma 
Sprzeczności między tymi 
stwierdzeniami. Nie dopowie 
dziane jednak do końca, dez
orientują niekiedy i są źród
łem szeregu nieporozumień.

Prawdą lak samo oczywi
stą jak fakt, że dla utrzyma
nia się przy życiu trzeba jeść 
— jest to, że dla spożycia nie
zbędne jest wytwarzanie pro
duktów. Bez wytwarzania nie 
byłoby czym zaspokajać po
trzeb. Z drugiej strony racją 
istnienia samej produkcji jest 
spożycie, które stwarza po
trzebę produkowania coraz to 
nowych artykułów w miejsce 
spożytych.

Wynika z tego, że nonsen
sem jest mówienie o produk
cji dla produkcji — produkcja 
jest tylko nieodzownym środ
kiem umożliwiającym spoży
cie. Podobnie, jak pustym sło
wem zostanie mówienie o po
większeniu konsumcjl, Jeśli 
nie będzie się rozwijać pro
dukcja artykułów spożycia. 
Ale jeszcze nie wynika z tego 
bynajmniej, że spożycie jest i 
musi być zawsze bezpośred
nim celem wytwarzania.

wanego lekarstwa dla dęt- 
ko chorego człowieka.

Żona, /ak kaida tona, któ 
ra ma w domu chorego 
męża obiecała solennie ża
ląc się sprawą.

Mózg Akac/usza praco
wał gorączkowo: jak ta dro
ga zawiedzie — to chyba 
śmierć. Trzeba więc na wszel 
ki wypadek szukać innych 
dróg. Po kilku dniach 1 wie 
lu godzinach spędzonych w 
poszukiwaniu odpowiednich 
zna/omośd dla nabycia le
karstwa dowiedział się, te 
siostra /ednego z młodszych 
referentów MHD miała przy
jaciela, którego szwagier był 
krewnym jednego z człon
ków Rady Związkowe/ w 
miejscowym wydziale zdro
wia. Ten dopiero musi mleć 
zna/omoścl — myślał z za
zdrością a równocześnie z 
zachwytem Trąbka — gdyby 
tylko „uczciwie" chciał za
jęć się mo/ą sprawą...

• * •

Ale Jakoś ani z jednego, 
ani z drugiego łańcucha zna 
/ornych lekarstwo nie nad
chodziło.

Jut po dwóch tygodniach 
wszyscy bliżsi i dalsi zna/o 
ml oraz znalom! tych znajo
mych wiedzieli, te lest Je
den dętko chory człowiek, 
który na próżno szuka le
karstwa.

Akaciusz wysechł, zmizer 
nlał. Od nieszczęsnego dnia 
wizyty u lekarza wszystkie 
wolne od pracy chwile po
święcał na szukanie znafo
mych, którzy by mogli ułat
wić mu zrealizowanie recep
ty. Recepta, iródło akae/u.

następować kryzysy nadpro
dukcji, okresy, kiedy w maga 
zynach i składach niszczeją 
towary nie znajdujące nabyw 
ców. Wtedy to zamykane są 
fabryki i następuje masowe 
bezrobocie, pogarsza się gwał 
townie sytuacja ludzi pracy.

Widzimy z tego, że sam me 
chanizm produkcji kapitali
stycznej, cel, któremu jest ona 
podporządkowana, przesądzą, 
że nie może być w ogóle ina
czej, że tak być musi. Sprze
czność między produkcją a 
konsumcją w gospodarce kapi
talistycznej jest wyrazem 
działania rządzących nią 
praw ekonomicznych. Mogą 
one tylko wtedy stracić swą 
moc, gdy usunięta zostanie 
podstawa kapitalistycznego 
systemu: prywatna własność 
środków produkcji, a tym sa
mym, gdy zniknie możliwość 
wyzyskiwania robotników 
przez kapitalistów.

Akac/usza Trąbkę zakłuło 
w boku. Zdarza się. Pobiegł 
do lekarza. Ten opukał, 
obsłuchał, pokręcił głową i 
zabrał się do pisania recep
ty.

Akacjusz Trąbka siedział 
na brzeżku biało lakierowa
nego krzesełka 1 myślał z 
satysfakcją: Jestem chory, 
/estem chory... W wyobraź
ni widział /ut siebie, /ak le
ży w łótku, na stoliku stoi 
butelka z malinowym so
kiem a w powietrzu unosi 
się dętki zapach wielu, wie
lu lekarstw.

— Oto recepta, ale uprze
dzam — tego lekarstwa mo
gą panu nie zrobić w pierw
sze/ i brzegu aptece,

Akac/usz wyrwany i ro
zmyślań spojrzał z wdzięcz
nością na lekarza. Dostał 
takie lekarstwo. Uścisnął 
prawicę lekarza i szybko wy 
biegł z gabinetu.

Bardzo się zdziwił, te 
dwóch znajomych, których 
spotkał na ulicy nie zauwa- 
tyło, te |est blady 1 wychu
dły. Starał się kasłać głośno, 
sucho...

w * w

Mąt przyjaciółki tony pra 
eował w CAS-le. Akac/usz 

poprosił więc tonę, ieby po 
rozmawiała z przyjaciółką, 
aby ta poprosiła męża, aby 
spytał swego przełożonego 
— tak niezobowiązująco — 
czy ten nie mógłby spytać 
któregoś z kierowników je
dnej z większych aptek czy- 
by tam nie mieli ewentual
nie jakichś możliwości zro
bienia pewnego skompliko-

ki ton różnych nasion motyl
kowych, a PZGS zrzeka się 
ich rozprowadzenia, to dlate
go, że większość z nich ulo
kowano w mieście Sławnie 
dla własnej wygody i zmniej 
szenia ,,kosztów własnych", 
oraz dlatego, że Zarząd Rol
nictwa i POM w Sławnie nie 
zajmują się tym zagadnie
niem i nie widzą groźby 
zmniejszenia się bazy paszo
wej, szczególnie w spółdziel
niach produkcyjnych.

Drugim zadaniem — to 
zwiększenie uprawy ziemnia 
ków i brukwi, szczególnie w 
spółdzielniach produkcyjnych.

Uchwała Woj. RN Nr 8 zo
bowiązała spółdzielnie pro
dukcyjne do zwiększenia u- 
prawy ziemniaków w ro
ku 1954 o dalsze 30 proc. — 
jako podstawy do rozwoju 
trzody chlewnej. Niestety 
służba rolna i pomowska po 
zakończeniu siewów zbóż ja
rych uspokoiła się i nie tylko 
sama nie widzi opóźnienia 
sadzenia ziemniaków w spół
dzielniach produkcyjnych, lecz 
jak to jest w Białogardzie, 
fałszywie informuje o ich 
przebiegu.

W spółdzielniach produkcyj
nych nie są też realizowane 
wkłady obornika. Brak jest mo 
bilizacji do kampanii sadzenia 
ziemniaków i innych okopo
wych pastewnych. Oprócz 
przekreślenia premii dla służ
by agronomicznej. Prezydium 
PRN winno wyciągnąć wnio
ski w stosunku do winnych 
zaniedbania. Trzeba również 
omówić natychmiast sadzenie 
okopowych na ogólnych zebra 
niach spółdzielczych, zawrzeć 
umowy z POM na pracę sa- 
dzarkami, organizować ogni
wa kobiece, zapewnić z 
GS-ów dalszą pulę nawozów 
sztucznych dla nawożenia 
tam, gdzie brak obornika, o- 
raz zwiększyć areał uprawy 
ziemniaków i brukwi. Osta
teczny termin agrotechniczny 
w naszym województwie mi
ja z dniem 25 maja i nie mo
że być przekroczony.

Nieocenioną rezerwą zwięk 
szenia bazy paszowej w na
szym województwie w obec
nym okresie, (na którą tak 
mocno wskazywała dyskusja 
przedzjazdowa) jest wsiew-

szowych udręczeń, letała na 
stole. Była jut brudna, po
gnieciona 1 poprzederana. 
Trudno byłoby ją przeczytać 
larmaceude w aptece, Ale 
oczywiście—iaden pracow
nik ładne/ apteki nawet jej 
na oczy nie widział. Bo 
Akac/usz oczywiście w apte 
ce lekarstwa nie szukał.

Akac/usz uśmiechał się 
przez sen — znalazł znajo
mego, który...

— Tatusiu, tatusiu,... Ma
ły syn T rąbków, szarpał 
ojca za rękaw. —Poszedłem 
z tą receptą do apteki. — Ta 
pani tam powiedziała, te 
lekarstwo zrobiłaby jut na 
jutro, ale recepta jest prze- 
ter-ml-no-wa-na. sylabizo
wał dumnie „trudny" wyraz 
—Kazała przynieść drugą 
watną receptę I pięć złotych 
i trzydzieści gro... urwał pa
trząc ze zdumieniem na 
ojca, który nagle...

» » »

Czy nie zdarzyło się wam 
spotkać takiego Akac/usza?

Zaproponujcie mu: — mo 
te zamiast zawracać głowę 
stryjecznej babce wujeczne- 
go dziadka, którego brat 
jest najbliższym przyjacie
lem szwagra sympatii rodzo 
nej siostry kuzyna zna/o- 
mego, którym miałeś się wy 
ręczyć, załatwisz tę sprawę 
sam? 1 zwyczajnie — w in
stytucjach z góry do załat
wiania tej czy innej spra
wy przewidzianych? Widzisz 
sam, Akac/uszu, te to daje 
lepsze wynikł.

brojj

go gatunku trawy, dobór odpo
wiedniego stanowiska, uprawę 
przedsiewną i nawożenie, prawi
dłowy wysiew, pielęgnację wscho 
dów, właściwy zbiór, omłot I od
stawę nasion oraz zabezpieczenie 
plantacji na dalsze lata.

W czasie pokazu zagadnienia 
te przedyskutowano, po czym, omó 
wiono właściwości 1 potrzeby ga
tunku trawy „Tymotki", którą na
stępnie wysiano metodą radzie
cką czterometrowym siewnikiem 
rzędowym w trakcji motorowej.

J. H.

ka seradeli w żyte po wygło
szeniu się, a przed Jego 
kwitnięciem.

Seradela po sprzęcie żyta 
szybko się rozwija i daje nie 
tylko dużo paszy zielonej dla 
bydła, na kiszonki i na sia
no, lecz przyorana jesienią 
powoduje wydobrzenie ziemi 
i poprawia jej strukturę. 
Wobec możliwości opóźnienia 
się żniw powinna być ona 
zastosowana powszechnie 
szczególnie w spółdzielniach 
produkcyjnych, gdzie występu 
je brak paszy, obornika oraz 
tam, gdzie są trudności w sto 
sowaniu innych poplonów.

Siew seradeli w tym roku 
należy zakończyć najpóźniej 
do 30 maja. Nie zapominać 
też trzeba o wcześniejszym 
wysiewie części ziarna na na 
siona. W powiatach nadmor
skich na ziemiach ciężkich na 
leży zwiększyć wsiewki ko
niczyny.

Palącym zadaniem całej 
służby rolnej i agronomicznej 
— to zabezpieczenie w mie
siącu maju materiału na trzy 
krotne zwiększenie ilości ki
szonek na zimę, przez wy
siew roślin pastewnych i mo
tylkowych. Wobec panującej 
suszy — wszystkie majowe 
siewy należy mocno wało
wać, oraz zalecać zwiększe
nie wysiewu od 16 do 25 proc.

Dla zwiększenia ilości sło
my jarej, (która jest dobrą 
paszą) należy w miesiącu ma 
ju stosować pogłównie posia
dane nawozy sztuczne, szcze
gólnie azotowe, a na zie
miach zaskorupiałych — bro
nowanie. W czasie suszy, na 
rozsadnikach roślin kapust
nych i lnie, mocniej występu
je słodyszek rzepakowy, o- 
raz pchełka. Dlatego wzmo
żona walka z nimi, pomoc i 
instruktaż są konieczne.

Oto niektóre z zagadnień 
i rezerw przezwyciężenia 
groźby zmniejszenia się bazy 
paszowej, wynikające z opóź 
nionej wiosny i ujemnego bi
lansu wilgoci w ziemi.

Zadaniem fachowców 1 
praktyków jest nie tylko wi
dzieć suszę, ale przede wszy
stkim wskazywać i pomóc w 
przezwyciężaniu trudności 
stąd wynikających.

JAN PERNAL 
Kierownik Woj. Żarz. Roln.

Nasz felieton
Nie ma io jak znajomości...

Przywołajmy tu na dowód 
inną oczywistą, choć nieweso
łą prawdę, dobrze poznaną 
przez miliony ludzi pracy na
szego kraju w czasach, gdy 
panował w nim kapitalizm.

Kapitalistycznej produkcji 
towarzyszyło zubożenie mas 
pracujących, spadek ich spo
życia. Jakie to mogło być spo 
życie, najlepiej świadczy fakt, 
że w Polsce burżuazyjnej co 
trzeci prawie robotnik pozba
wiony był pracy, zaś z pracu
jących — jak podaje Mały 
Rocznik Statystyczny z 1939 r.
— zarabiało np. w r. 1935 do 
6 zł tygodniowo około 10 pro
cent mężczyzn i 40 proc, ko
biet, od 6—12 zł tygodniowo
— 25,4 proc, mężczyzn i około 
30 proc, kobiet, zaś od 12—18 
złotych tygodniowo — około 
23 proc, mężczyzn i 15 proc, 
kobiet. Było coraz gorzej. Tak 
np. obliczone na godzinę za
robki robotników w wielkim 
i średnim przemyśle spadły 
od 1929 roku do roku 1937 o 
jedną czwartą. Były to zarob
ki głodowe, które często wy
starczały zaledwie na chleb i 
ziemniaki, rzadko już na mię
so i mleko dla dzieci. Na wsi 
wśród mas małorolnego i bez 
rolnego chłopstwa spożycie 
było jeszcze niższe, jeszcze 
bardziej się kurczyło.

Produkcja kapitalistyczna 
nie służyła wzrostowi spoży
cia mas. Bezpośrednim Jej ce
lem bowiem było — i jest 
wszędzie tam, gdzie dotąd 
istnieje ustrój kapitalistyczny 1
— osiąganie maksymalnych 
zysków przez prywatnych 
właścicieli środków wytwa
rzania: obszarników i fabry
kantów.

W naszej socjalistycznej go 
spodarce nie ma sprzeczno
ści między produkcją a kon
sumcją, albowiem środki wy
twarzania nie należą do ka
pitalistów, a do wytwórców, 
do całego narodu. Jemu te
raz służy produkcja, jego po
trzebom, sprawie wzrostu 
dobrobytu społeczeństwa. Wi
doczne to jest dla każdego, 
kto chce widzieć.

Jest faktem bezspornym, że 
nasza socjalistyczna produk
cja rozwija się w niespoty
kanym tempie i niebywałych 
rozmiarach, wielokrotnie prze 
wyższając już poziom produk
cji przedwojennej. Wraz z nią 
rośnie spożycie ludzi pracy, 
aczkolwiek, jak dotąd, niedo
statecznie i nierównomiernie 
wśród różnych grup ludzi 
pracy. Nie ma już u nas nędza 
rzy i głodnych — właśnie naj 
bardziej podniósł się poziom 
życia tych, którzy poprzednio 
się do nich zaliczali. Nie ma 
już bezrobotnych. Pracy star
czy dla każdego, każdy pod
nosząc swe kwalifikacje, pra
cując coraz wydajniej, ma moż 
ność zwiększenia swych za
robków, a zatem i spożycia.

Dane statystyczne mówią, 
że ogólnie biorąc, realne do
chody przypadające średnio na 
głowę ludności utrzymującej 
się z pracy poza rolnictwem 
były w ubiegłym roku o 36—42 
procent wyższe niż w roku 
1938 (głównie wskutek wzro
stu liczby pracujących w ro
dzinie). Dochody realne przy
padające na głowę ludności 
wiejskiej były w 1953 r. o po
nad 75 proc, wyższe w porów 
naniu z r. 1938. W poszczegól
nych wypadkach i w pewnych 
grupach ludności wzrost do
chodów mógł być, oczywiście, 
znacznie większy lub mniej
szy. W końcu 1951 r. 1 w ro
ku 1952, po wydatnym do tego 
czasu wzroście realnych 
płac ludności nierolniczej, na
stąpił pewien spadek tych płac 
wskutek przejściowego obni
żenia się produkcji rolnej, 
niedoboru artykułów żywno
ściowych i wzrostu ich cen. W 
roku 1953 spadek ten został 
zahamowany, a następnie pła
ce realne zaczęły znów wzra
stać.

Wraz ze wzrostem płac 1 do 
chodów rośnie w Polsce Ludo
we] spożycie szerokich mas. 
O ile np. w 1938 r. przecięt
ne spożycie na głowę ludności 
np. tkanin bawełnianych łącz
nie z konfekcją wynosiło 
10,8 m, to w 1951 r. wynosiło 
już 15,15 m, tkanin wełnianych 
z konfekcją w 1938 r. — 1,1 m, 
a w r. 1951 — 2,2 m, mydła w 
1939 r. — 1,6 kg, a w r. 1951 
— 2,5 kg, cukru w 1938 r. 
12,20 kg, a w r. 1951 — 25,20 
kg. W r. 1952, w porównaniu 
z rokiem 1951, zaopatrzenie 
rynku np. w tkaniny wełnia
ne łącznie z konfekcją wzro
sło o 16 proc., w tkaniny jo-

O rzeczach oczywistych
- czyli o produkcji i konsumcji (I)

Jak przezwyciężyć trudności 
wynikające z opóźnionej wiosny 

i ujemnego bilansu wilgoci w ziemi

Prezydium Powiatowe] Rady 
Narodowe] w Koszalinie przy 
współudziale Centrali Nasienne] 
zorganizowało w dniu 12 maja 
br. pokazowy wysiew nasion traw 
na plantację nasienną na polach 
RZS Dobrzyca, pow. Koszalin. W 
pokazie tym wzięli udział: bryga
dziści połowi i przewodniczący 
wszystkich RZS-ów z powiatu ko
szalińskiego, instruktorzy rolni 
gminnych rad narodowych, pra
cownicy Pow. Zarządu Rolnictwa 
oraz przedstawiciele Biura Woje
wódzkiego Centrali Nasiennej w 
Koszalinie.

Kierownik Biura Wojewódzkiego 
Centrali Nasiennej ob. Józef So
bolewski podzielił się na począ
tku swoimi wrażeniami z pobytu 
w Związku Radzieckim, omawia
jąc następnie zagadnienie spe
cjalnie Interesujące wszystkich ze 
branych, tj. sposoby osiągnięcia 
jak najwyższych plonów poszcze
gólnych zbóż przez umiejętne sto 
sowanle właściwych zabiegów 
agrotechnicznych, wypływających 
z naukowych zdobyczy rolnictwa 
Związku Radzieckiego. W ZSRR 
stosuje się na szeroką skalę do
świadczenia naukowe w specjal
nych gospodarstwach doświad
czalnych, które wykazują tak do
datnie jak I ujemne wpływy po
szczególnych zabiegów agrotech
nicznych. Sprawdzone metody 
przekazuje się natychmiast bez
pośrednio do rolnictwa celem 
praktycznego zastosowania. Spo
sób przenoszenia osiągnięć nau
ki bezpośrednio do rolników za
pewnia stałe zwiększanie plonów.

— Obecny pokaz wysiewu na
sion traw — powiedział ob. So
bolewski - ma właśnie za za
danie zapoznanie z metodą wysle 
wu opartą na nowoczesne] teorii 
I praktyce radzieckiej, celem 
osiągnięcia Jak'najwyższego plo
nu nasion traw, które z kolei słu
żyć będą spółdzielniom produk
cyjnym I rolnikom Indywidualnym 
do zakładania pastwisk.

Następnie przystąpiono do 
szczegółowego omawiania produk 
cjl nasienne] traw. Sprawę tę 
szeroko naświetlił Inspektor Cen
trali Nasiennej ob. Szarkowskl, 
wyjaśniając znaczenie kontrakta
cji plantacji nasiennych. Zwrócił 
on uwagę na dotychczas po
wszechnie popełniane błędy w 
produkcji nasion traw. Stwierdził 
dale], że w naszych warunkach 
możliwe Jest osiągnięcie lepszych 
wyników, które zapewniłyby nam 
samowystarczalność w zaopatrze
niu w nasiona traw, dla zabez
pieczenia sobie dostateczne] ba
zy paszowej. Przy zakładaniu plan 
tacjl traw nasiennych należy 
zwracać szczególną uwogę na: 
dobór włóśclwe] gleby dla dane5



Kronika partyjna

Dodatkowe 
seminarium

Ośrodek 'Szkolenia Partyjnego 
KW i KR’/ PZPR w Koszalinie za
wiadamia wykładowców kursów 
podstawowych i szkół politycznych 
miasta, Koszalina, że w dniu 21 
bm. o godz. 8 rano odbędzie się 
dodatkowe seminarium z tematy
ki II Zjazdu PZPR, dla tych to
warzyszy, którzy nie brali udz(a 
lu w seminarium w dniu 14 bm.

Odczyt z temat\ki 
II Ziazdu

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
KW 1 KM PZPK w Koszalinie za
wiadamia sekretarzy podstawo
wych organizacji partyjnych, wy 
kladowców, prelegentów, agitato
rów, aktyw związków zawodo 
wych, ZMP, ZSCh, Frontu Naro
dowego 1 samodzielnie studiują
cych materiały II Zjazdu, że 
pierwszy odczyt z tematyki II 
Zjazdu na temat „WALKA O RE 
ALIZACJĘ PODSTAWOWEGO 
PRAWA SOCJALIZMU W NA
SZYM KRAJU*' odbędzie się w 
DNIU DZISIEJSZYM o godz. 17 
w sali Ośrodka przy ul. Waryń
skiego 7.

BAŁTYCKI TEATR DRAMA
TYCZNY W KOSZALINIE - 
wystawia dziś w Zlocleńcu sztukę 
Jurandota — „Takie czasy". Po
czątek — godz. 19.

KOSZALIN — W sali przy aL 
Pawia Findera l>
„Okręty szturmują bastiony’*.

Seanse godz. 19 1 20 
„Młoda Gwardia” — Itokossowo — 
„Arena śmiałych".

Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia** — 

„Porwanie".
Seanse godz. II, II i 20.
SŁAWNO - ..Sława*’ «• 

„Dziennik marynarza".
Seans godz. ta.
DARŁOWO - ..Bajka*’ «- 

„Strażnica w górach *.
Seans gooz. Ig.
USTKA - „Delfin- w 

„Cesarski piekarz” n ser. * 
Seans godz. Ig.
BIAŁOGARD — „Bałtyk- »- 

„Celuloza’*.
Seanse godz. II | 20
BYTÓW - ..Albatros*’ w 

„Pod tureckim Jarzmem", ‘S 
Seans godz. 11.
CZŁUCHÓW - ..Uciecha- *• 

„Nadziel za dwa grosze”.
Seans godz. 19.
DRAWSKO - ..Drawa- •- 

„Wiosna w Moskwie",
Seans godz. Ig.
MIASTKO — „Grafyna"'»- 

„Postrach mórz".
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG — W gali POW. 

Domu Kultury 
„Ostatni rejs”.

Seanse godz. 11 i 20.
SZCZECINEK — „Przyjaźń- — 

„Paloma".
Seanse godz. 17 l II.
ZŁOTOW — „Rodło- JT I” 

„Przełom” I ser.
Seans godz. 20.
WAŁCZ — „Tęcza” t-a ST 

„Małżeństwo aktorki'*.
Seanse godz. 11 i 20.
CZAPLINEK — „Piast" — 

„Kotowski”.
Seans godz. II.
ZŁOCIENIEC — „Mewa” e- 

„Rzym godz. 11-ta",
Seans godz. 19.
ŚWIDWIN — „Warszawa" *- 

„Przygoda na Mariensztacie".
Seans godz. 20.
UWAGA: Repertuar kin poda- 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okr, Żarz. Kin w Koszalinie,

Staraniem pracowników słup 
skiego węzła PKP 1 Okręgowe 
go Związku Hodowców Zwie
rząt Futerkowych w Gdańsku 
powstał przy oddziale ZZK w 
Słupsku oddział tego związku.

W dążeniu do podniesienia

Wezwanie junaczek 179 bry
gady „SP' podjęte zostało ju2 
przez inne bryqady. Jako jedne 
z pierwszych na apel odpowie
działy junaczki brvqadv 192 w 
Borucinie, 176 w Gawrońcu i 
201 w Czerwieni.

Junaczki z Borucina zobowią
zały się podnieść wyniki w pra
cy do 170 proc. Ich koleżanki 
z Gawrońca wykonają swói 
plan w 130 proc., a 17 z nich 
pozostanie na II turnus. Dziew 
częta z Czerwieni wykonają 
plan produkcyjny w 180 proc

W ostatnim czasie na tere
nie województwa koszalińskie
go zanotowano kilka wypad
ków spowodowanych bezmy
ślną zabawą znalezionymi po
ciskami, minami, niewypałami 
i innymi materiałami wybucho 
wymi, pozostałymi z okresu 
ostatniej wojny. Wypadki takie 
najczęściej zdarzają się wśród 
dzieci 1 młodzieży pociągając 
za sobą śmierć lub kalectwo.

Np. w dniu 10 bm. na terenie 
powiatu drawskiego, dzieci 
szkolne znalazły pocisk artyle
ryjski i podczas zabawy nastą
piła eksplozja.

Aby zapobiec podobnym wy
padkom, koniecznym jest, by 
we wszystkich szkołach co pe
wien okres czasu były przepro 
wadzane specjalne pogadanki, 
wyjaśniające o grożącym nie
bezpieczeństwie przy tego ro-

oraz 10 z nich zatrzyma się tu 
na następny turnus.

Junaczki podejmulą również 
zobowiązania dotyczące prac 
na odcinku kulturalno-oświato
wym i sportowym.

(ql

dzaju zabawach. Podobne po
gadanki powinni również prze
prowadzić kierownicy poszcze
gólnych zakładów pracy, 
PGR-ów, spółdzielń produkcyj
nych i sołtysi w gromadach.

Niezależnie od tego przypo
minamy sołtysom o obowiązku 
przyjmowania zawiadomień o 
znalezionych niewypałach i za
bezpieczenie ich przez ogrodze
nie drutem i zawieszenie tabli
cy z napisem ostrzegawczym, 
a w razie uzasadnionej potrze
by wystawienie warty w ra
mach szarwarku. Należy przy 
tym zwrócić szczególną uwagę 
na zachowanie środków ostroż 
ności przy zabezpieczaniu oraz 
zawiadomić niezwłocznie naj
bliższy posterunek Milicji Oby
watelskiej.

fa)

Ostrożnie z niewypałami!

LPŻ uruchomiła 
strzelnicę w Koszalinie

Ostatnio w Koszalinie zo
stała uruchomiona strzelnica 
małokalibrowa. Strzelnica ta 
znajduje się przy ul. Kościusz 
ki obok CPN. Obiekt jest 
czynny codziennie od godz. 
15-tej do 20-tej,

Zarządy kół LPŻ prowadzą 
ce kursy strzeleckie winny 
podać, w Jakim terminie pra
gną wykorzystać strzelnicę 
dla członków swych kól, co 
umożliwi pełne wykorzysta
nie tego obiektu.

• • •

Wydział Lotniczy ZW LPŻ 
organizuje w najbliższych 
dniach teoretyczne szkolenie 
skoczków spadochronowych. 
Zajęcia rozpoczęły się od 18 
bież, roku w świetlicy LPŻ 
przy ul. Gwardii Ludowej 13. 
Bliższe informacje udzielane 
są na miejscu.

Nowy numer 
„Trybuny Wolności11
Ukazał się w sprzedaży nowy 

21 numer „Trybuny Wolności” w 
którym między innymi znajdziesz:

J. Wasowski — Noc na granicy. 
J. Lau — Przyjaźń poetów, H. 
Wygoda — Żółwie z będzińskiej 
MRN, M, 2uławskl — Genewa ja 
klej nie znamy, St. Majewski — 
Koszty własne ale sprawa wspól
na, Br. Wiernlk — Wędrówki po 
Białostockiem — o akademii i 
„babkach", Sport, rozrywki urny, 
słowe, konkurs nieustający, saty
ra.

Czytajcie
i rozpowszechniajcie
„Głos

Koszaliński*4
PROGRAM I

21 maja 1954 r. (piątek)
Wiadomości 5 05, 8 00, 7 00, 7.50, 

12.04, 16.00, 20 00, 29 00.

1.10 Aud. dla wsi. 5 25 Muz. 9 40 
Konc 6.15 Dla naoczycleli — po
gadanka pt.: „Wycieczka do
POM-u". 6.30 Kalendarz radiowy. 
6 37 „Z piosenką do pracy". 6 50 
Gimnastyka. 7 15 Mozaika muz 
9 00 Dla młodzieży szkół podsta
wowych „Błękitna sztafeta". 9 25 
Konc. 9 00 Dla klas X gtuchowlsko 
pt.: „Wizów pracuje". 9 40 Dla 
przedszkoli — zabawy rytmiczne 
pt.: „Zabawa w cyrk". 10 00 Konc. 
solistów 10.30 Muz. rozrywk. 1105 
Dla klas IV słuchowisko pt.: „Z 
książką w przyjaźni". 1150 Mu
zyka 1 aktualności. 12.10 Janie- 
wlcz • Panufnik „Dlvertlmento 
na smyczki". 12 25 „Na swojską 
nutą". 12.45 Aud. dla wsi. 15 30 
Dla dzieci ode. pow. E. Nlzlur- 
sklego pt : „Tajemnica dzikiego 
szybu”. 16.05 „Torendo Nawallsk 
— postrach okrętów". 11.15 Muzy
ka dla wszystkich. 17 00 Aud. 
sport. 17.10 „Słuchacze plszą" 
17.20 Skrzynka ogólna PR. 17 W Z 
cyklu: „Polskie melodie ludowe 
różnych regionów”. 17 45 Utwory 
fortepianowe Fr. Liszta. 19 00 Sple 
wamy pieśni 1 piosenki". 18 20 Na 
młodzieżowej antenie. 18 45 „Dre
wniana łyżwa”. 19 00 Gra ork. 
rozgłośni bydgoskiej. 19 50 Aud. 
dla wsi. 20 30 „Miłość nie Jest Śle 
pa” — słuchowisko wg. pow. A. 
Koptlakowej „Iwan Iwanowlcz". 
22 00 Radiowy kurs jęz. rosyjskie 
go dla początk. 22.21 Muz. tan.

Festyn 
nad jeziorem

W dniu 23 bm. Wojewódzko 
Rada Zwiqtków Zawodowych 
organizuje w lesie nad jezio
rem w Mostowie położonym 
w odległości 12 km od Ko
szalina masowq imprezę wy
poczynku świqtecznego. Na 
imprezę tę WRZZ zaprasza 
załogi wszystkich koszalińskich 
zakładów pracy. W progra
mie festynu imprezy artystycz
ne i sportowe. Do uiytku pu
bliczności oddane będq strzel
nica, wypożyczalnia sprzętu 
sportowego, gazet, czaso

pism i szachów oraz loteria 
ksiqżkowa. Na jezioro zosta
ną dowiezione kajaki i lodzi* 
żaglowe.

W razie niepogody impreza 
zostanie przełożona na następ 
nq niedzielę.

W

Iluminowane białymi, czer
wonymi i zielonymi światła
mi maszty i urządzenia za
kładowe na pogłębiarce 
„Skarp" już z kilometrowej 
odległości sprawiają wraże
nie niecodzienne. Niemniej 
liczne, niżej pobłyskujące i od 
bijające się srebrzystym bla
skiem w kanale portowym 
różnokolorowe światła holow 
nika „Wojtka" wyglądają jak 
uwijające się bez przerwy tu 
i tam robaczki świętojań
skie. Portowe światła dopeł
niają wspaniałej iluminacji.

Często powtarzające się 
dzwonki pokładowe oznajmia 
ją robotnikom o zaawanso
waniu robót bagrowniczych 
i konieczności wykonania ru 
chćw manewrowych.

Przedsiębiorstwo Robót 
Czerpalnych i Podwodnych 
przysłało do Kołobrzegu 
swoich najlepszych pracow
ników z Gdańska i Szczecina. 
Zadanie powierzono im nie
łatwe: pogłębić w miesiącu 
sztormowym pełen iłu, glinia

Rozwijajmy hodowlę
zwierząt futerkowych

Junaczki brygad rolnych „SP“ 
odpowiadają na apel

Dlaczego?
...Prezydium MRN w Sławnie 

nie postarało się dotąd o nawie
zienie szlaki na plac targowy? W 
czasie opadów deszczowych plac 
ten zamienia się w grzęzawisko. 
Ma to również miejsce przed bu
dynkiem szkoły podstawowej.

JERZY ROESLER 
Korespondent „Głosu",

...w bufecie Kolejowych Zakła
dów Gastronomicznych na dwor
cu w Koszalinie posiłki podawa
ne są z dużym opóźnieniem, wsku 
tek czego pasażerowie muszą czę 
sto rezygnować z ich spożycia. 
Zdarza się też, że po dłuższej 
chwili kelnerka Informuje pasaże 
ra o braku zamówionego dania mi 
mo, iż jest ono uwidoczniona w 
karcie.

JOZEF SOBOR

„Skarp” i „Wojtek”
pogłębiają basen rybacki w Kołobrzegu

OGŁOSZENIA
20 MURARZY, 10 pomocników murarskich oraz 2-ch majstrów bu

dowlanych względnie kierowników budowlanych z dłuższą praktyką 
budowlaną - przyjmie od zaraz Miejski* Przedsiębiorstwo Remon
towo-Budowlane w Koszalinie, ul. Lechiclfa 9. Warunki płacy we
dług umowy zbiorowej. Dobry hotel robotniczy I stołówka zapew
nione na miejscu. K-144-0

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH oraz pracowników finansowo-księ
gowych do pracy na terenie pow. Koszalin zatrudni od zaraz 
PZGS Koszalin. Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale kadr 
PZGS, ul. Kolejowa nr 1/3. K-147-1

4-ch TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na zasadach umowy zbio
rowej w budownictwie, 25 MURARZY, 20 CIEŚLI, 10 DEKARZY, 
10 ZDUNÓW na sezon - przyjmie do pracy w zespołach powiatów: 
Białogard i Drawsko - Zjednoczenie Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Połczyn-Zdrój w Koszalinie, ul. Matejki 14. Praca dla rze
mieślników akordowa. Mieszkanie, stołówka, strawne zapewnione. 
Materiały budowlane w dostatecznej Ilości na placach budów.

K-151-0

Prezydium Wojewódzkie] Rady Narodowej w Koszalinie na pod
stawie art 2 ust. 1 I art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmianie I usta
leniu Imion I nozwisk (Dz. U. RP Nr 56, poz. 310 z 1945 r.) de
cyzją z dnia 12 maja 1954 r. Nr Sa. A. 11-1-9/69/54 r. zmieniło ob. 
Grzyb Ewelinie Anieli nazwisko rodowe i Grzyb na GRZYBIŃSKA.

SPÓŁDZIELNIA PRACY REMONTU KOTŁÓW I MASZYN PAROWYCH 
podaje do wiadomości przedsiębiorstwom państwowym i uspołecznionym, że 
wykonuje wszelkie remonty kotłów 1 maszyn parowych.

Ponadto zawiadamia zainteresowanych, że prowadzi

SKUP — RENOWACJE — SPRZEDAŻ 
KOTŁÓW PAROWYCH WYSOKO- I NISKOPRĘŻNYCH ORAZ MASZYN PAROWYCH 

W CAŁOŚCI I CZĘŚCIACH
Spółdzielnia przyjmuje poza tym zamówienia na montaże nowobudujących się 

kotłowni, w których instaluje całe urządzenie energetyki cieplnej, pochodzące 
z renowacji.

Na powyższe prosimy pisemne zlecenia kierować pod adresem spółdzielni 
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Sienkiewicza 8, tel. 424-44. Skrót telegr. „Sporemo”.

K-150-1

Zarząd Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej 

Koszalińskich Kolejowych Zakładów Gastronomicznych 
w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 1

wzywa zwolnionych członków o wycofanie wkładów 
za r. 1952. Termin ostateczny upływa 31 sierpnia 1954 r. 
K-149-1 ________________ (> __ ZARZĄD KASY

Z dniem 23 maja 1954 
roku zostanie wprowa
dzony dla autobusów 
dalekobieżnych

LETNI ROZKŁAD 
JAZDY

(K-155-1)

sty basen rybacki oraz wą
ski, niezwykle trudny do ma 
newrowania kanał wjazdo 
wy.

Nastała ostra zima, któ
ra skuła grubą powłoką lodu 
wody całego portu. Pogłę- 
biarka musiała z konieczno
ści przeczekać okres silnych 
mrozów. Lecz wzorowa za
łoga „Skarpa" nie marnowa
ła ani chwili cennego czasu. 
Wiedziała bowiem, że jej pły
wający warsztat pracy nie 
wytrzyma zbyt ciężkiej próby 
wzmożonej eksploatacji na 
wiosnę, jeśli nie będzie do te 
go należycie przygotowany.

Rozpoczęto więc generalny 
remont najważniejszych urzą 
dzeń technicznych.

Załoga maszynowa Stani
sława Brzezickiego rozebra
ła we własnym zakresie 
wszystkie maszyny i urządzę 
nia maszynowni, zakonser
wowała je i zmontowała na 
dwa dni przed terminem 
przewidzianym w podjętych 
zobowiązaniach.

Inni nie pozostali w tyle. 
Dobry przykład pracowni
ków maszynowni udzielił się 
całej załodze pokładowej.

Pokładowcy wymienili oby
dwa łożyska od tylnego tu- 
rasa, na którym obracają się 
czerpaki, naprawili ogniwa 
łańcucha czerpakowego oraz 
wymienili i zakonserwowali 
boczne liny stalowe. Ponad
to oczyszczono z grubego o- 
sadu kamiennego i wycemen- 
towano zbiorniki na wodę 
słcdką. Tak, ludzie ze „Skar 
pa” przygotowali się do roz
poczęcia prac związanych z 
pogłębianiem basenu. I gdy 
tylko „puściły” pierwsze lody 
robota ruszyła pełną parą.

Największy sukces osiąg
nął „Skarp" w ubiegłym mie
siącu. Brygady wykonały 
plan robót w 174 proc. Jest 
to tym większe osiągnięcie, 
że warunki atmosferyczne i 
geologiczne są bardzo trudne.

Np. 21 kwietnia. Dzień nie 
najlepszy do pracy, od morza 
wiał dość silny wiatr. Taki 
dzień rybacy określają mia
nem półsztormowego. Ale lu

dzie ze „Skarpa” i „Wojtka" 
nie zwracali na to uwagi. 
Rozumieli oni doskonale, że 
przerwanie rozpoczętych w 
tym dniu prac przedłużyło 
by znacznie okres pogłębia
nia basenu. Dlatego też mi
mo niesprzyjających warun
ków — pracowali ze zdwojo
ną energią. Nie osłabili tem
pa bagrowania. Później oka
zało się nawet, że osiągnię
to w tym dniu wysokie prze
kroczenie normy — 300 proc. 
Kapitan Adolf Czopek i moto
rzysta Leon Tomalak z ho
lownika „Wojtek” tak szyb
ko 1 sprawnie manewrowali 
w basenie rybackim przez ca 
ły ostatni tydzień kwietnia, 
że mimo gliniastego, ciężkie
go dna basenu — bagrowanie 
szło pełną parą.

Pomysłowy ZMP-owiec To 
malak szybko uporał się z o- 
porną gliną i iłem,- które ob
lepiały holownik. Zastoso
wał mianowicie pompy do 
spłukiwania.

Kierownik budowy Raj
mund Papież, przykładny i 
zdolny organizator pracy, z 
uzasadnioną dumą przyjmo
wał w ostatnim okresie od 
swoich dzielnych ludzi coraz 
to zaszczytniejsze meldunki.

Nadsyłali je: Adolf Czo
pek — kapitan „Wojtka", 
Antoni Pasierbski — czołowy 
bagermistrz, czy Edmund 
Wos — kierownik jednostki. 
Wszystkie te meldunki mówi
ły o wysokim przekroczeniu 
zadań dziennych. Dzięki o- 
fiarnej pracy załóg „Skarpa" 
i „Wojtka" kołobrzeski ba
sen rybacki zostanie pogłębio 
ny w terminie.

JAN DRAGAN

hodowli zwierząt futerkowych , 
państwo przydzieliło bardzo 
poważne krótko i średniotermi 
nowe kredyty. Pomoc ta za
chęciła pracowników PKP do 
hodowli zwierząt futerkowych. 
■Związek Hodowców Zwierząt 
•Futerkowych w Słupsku liczy 
lobecnie 59 członków, którzy 
(przystąpili do budowy pomiesz- 
iczeń dla bobrzyków, norek, kró 
i lików itp.

Największa ilość hodowców 
.nastawiła się na hodowlę 
I nutrii. Jako zwierzęta wodne 
wymagają one specjalnych po
mieszczeń. W związku z tym 

'hodowcy rozpoczęli już prace 
.wstępne. Uzyskano potrzebne 
materiały jak: cegłę, cement, 
papę, wapno i piasek.

Za przykładem województw: 
stalinogrodzkiego, poznańskie
go i gdańskiego, gdzie od sze
regu lat istnieją już Okręgowe 
Związki Hodowców Zwierząt 
Futerkowych, województwo ko 
Szalińskie w najbliższym czasie 
posiadać będzie swój oddział 
sprzedaży skórek na kołnierze 
i futra, oraz zaopatrywać 
szpitale w nici chirurgiczne.

(0)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przy
■wiosennej akcji 
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Fitoncydy

Triumf sportu krajów demokracji ludowej

I

Po przebyciu ponad 2 tys. 
kilometrów na trasie War
szawa — Berlin — Praga naj 
lepsi amatorscy kolarze świa 
ta, reprezentujący 19 państw 
znaleźli się na mecie.

Przez przeszło 2 tygodnie 
z niesłabnącą uwagą śledzi
liśmy ich piękną walkę na 
drogach Polski, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Czechosłowacji, walkę o zwy 
cięstwo w VII Wyścigu Poko
ju, o zwycięstwo w najwięk 
szej 1 najpopularniejszej na 
świecie amatorskiej kolar
skiej imprezie.

Tegoroczny Wyścig Pokoju 
pod bardzo wieloma wzglę
dami przewyższał dotychcza
sowe- Na starcie stanęli re
prezentanci • 19 państw oraz 
Polonii Francuskiej. Po raz 
pierwszy udział w Wyścigu 
Pokoju wzięli kolarze radziec 
cy. Wzięli udział w tej wiel 
kiej imprezie kolarze o gło
śnych na świecie nazwiskach 
zdecydowani wywalczyć sobie 
i swojej drużynie zwycięstwo 
w wyścigu, który ż roku na 
rok zyskuje na popularności.

Walka była zacięta. Wiele 
drużyn i wielu kolarzy re
prezentowało wysoki, bardzo 
wyrównany poziom. Do o- 
statnich chwil ostateczny zdo 
bywca żółtej koszulki nie był 
znany. Ważyły się losy dru
żynowego zwycięstwa. Osta
tecznie zwycięzcą VII Wyści 
gu Pokoju został Duńczyk 
Dalgaard, a zespół Czecho
słowacji zajął pierwsze miej 
sce w klasyfikacji drużyno
wej. Zarówno Dalgaardowi 
jak i kolarzom czechosłowac 
kim zwycięstwo nie przyszło 
łatwo. Duńczyk wywalczył je 
sobie doskonałą jazdą na o- 
statnim etapie, ale niemal
że do przedmieść Pragi zagra 
żał mu doskonale jadący w 
tym roku Czech Rużiczka. Za 
grażali mu przebojowy Frań 
cuz Picot, bohater górskich eta 
pów, Belg van Meenen, któ
ry na przedostatnim etapie 
pokazał, że jest znakomitym 
zawodnikiem. Zagrażali mu 
Holender Broek i nasz Kró
lak, który dał dowody, że 
jest kolarzem dużej klasy. Je 
śli chodzi o drużynę czecho
słowacką, to właściwie już 
przed startem do ostatniego 
etapu wszystko wskazywało 
na to, że nie da sobie ona 
wydrzeć zwycięstwa. Nato
miast na trasach 12 nonrzed
nieli etapów walka była o- 
twarta- W każdej chwili błę
kitne koszulki drużynowego 
lidera mogli odzyskać polscy 
kolarze. W każdej chwili gro 
źne były drużyny Danii, Bel
gii i Holandii, a na ostat
nich etapach groźnym prze
ciwnikiem dla najlepszych z« 
społów stała się drużyna ra 
dziecka.

Ostatecznie VII Wyścig Po. 
koju zakończył się pełnym 
triumfem sportu krajów de
mokracji ludowej.

Pierwsze miejsce zajęła 
drużyna Czechosłowacji, a dru 
gie drużyna Polski. Ten suk 
ces jest tym większy, że prze 
cięż w takich krajach jak 
Belgia, Holandia czy Fran
cja kolarstwo szosowe ma 
długoletnie tradycje.

I w jakich przypadkach da się 
zastosować leki pochodzenia ro
ślinnego.

Zastosowanie 
w przemyśle 
spożywczym

Zastosowanie 
w medycynie

Substancja 
bakteriobójcza

Siła działania 
fitoncydów

Niektóre z poznanych fitoncy
dów już znalazły zastosowanie w 
medycynie. Pod koniec wojny chi
rurgia radziecka stosowała z po
wodzeniem fitoncydy cebuli w le
czeniu ropigcych się ran. Chi
rurg Fiłatow i anatomo-patolog 
Toropcew w r. 1941 zastosowali 
fitoncydy cebuli do leczenia ran 
trudno się gojących I ropiejących 
I osiągnęli wyniki dodatnie. Le
karze zastosowali w tym wypadku 
stary „środek ludowy" — cebulę, 
przygotowali z cebuli przy pomocy 
tarki miazgę, szybko zgarnęli ją 
do szklanego naczynia i przy
bliżyli je na przeciąg 8-10 minut 
(raz na dzień) do ropiejącej ra
ny. W języku lekarskim ten spo
sób leczenia nosił nazwę lecze
nia zakaźnych ran lotnymi czą
steczkami fitoncydów. Uczeni ra
dzieccy badają również zagad
nienie zastosowania fitoncydów w 
przypadku chorób jelit, wywoła
nych przez bakterie i chorobo
twórcze pierwotniaki.

Badania nod sposobami prze
kształcania fitoncydów na środki 
lecznicze stanowią jedno z zadań 
dzisiejszej medycyny. Obserwacja 
i doświadczenia dokonywane 
przez chemików, farmakologów i 
klinicystów wskażą czasem, gdzie

zakładach naukowych innych 
miast. Na szczególną uwagę za
sługuje rola uczonych radziec
kich: Kowalenki, Gurewicza, To- 
ropcewa i Janowicz, pratujących 
nad tym zagadnieniem w Tom- 
sku.

Z pobytu kolarzy
w Pradze

18 bm. uczestnicy VII Wyścf 
ąu Pokoju zwiedzili autokarami 
Pragę. W godzinach popołudnio 
wych przedstawiciele poszcze
gólnych drużyn podejmowani 
byli przez prezydenta miasta 
Pragi dr Vacka. Wieczorem 
uczestnicy wyścigu obeent byli 
w teatrze im. Smetany na ope
rze „Sprzedana Narzeczona".

Uroczyste zakończenie VII 
Wyścigu Pokoju połączone z 
rozdaniem nagród odbędzie się 
w środę 19 bm. w ratuszu. Te
go samego dnia przed połud- 
niem drużyny zagraniczne po
dejmowane będą przez załogi 
praskich zakładów pracy.

Skład Węgrów 
na mocz z Anglią 
Węgrzy ustalili już przypusz 

czalny skład swojej reprezen
tacji na rewanżowy mecz pił
karski z Anglią w dniu 23 bm. 
w Budapeszcie. W porówna
niu ze składem, który pół ro
ku temu pokonał Anglię w 
Londynie 6:3 zaszła tylko jed
na zmiana. Na prawym skrzy
dle zamiast Budaia zagra 
Toth II.

Węgrzy wystąpią więc w skła 
dzie: Grosics, Buzansky, Lo- 
rant, Lantos, Bozsik, Źaka- 
rias, Toth II, Kocsis, Hidegkuti, 
Puskas, Csibor.

Niektóre rośliny wydzielają ol
brzymie ilości fitoncydów i w ten 
sposób wywierają istotny wpływ 
na występowanie bakterii w at
mosferze. Według danych chemi
ka Nitowa, jeden hektar porośnię 
ty jałowcem jest zdolny wydzielić 
w ciągu doby około 3 kg lotnych 
substancji. Łatwo sobie wyobra
zić, jaka byłaby moc bakteriobój
cza tych substancji, gdyby się 
Izbliżały swymi właściwościami do 
fitoncydów czosnku,

W jaki sposób działają fiton
cydy na bakterie, grzybki I pier
wotniaki i dlaczego te drobno
ustroje pod wpływem fitoncydów 
giną - oto zagadnienia, nad któ
rymi badania są jeszcze w sta
dium doświadczeń.

W Bydgoszczy odbyły się I 
18 bm. zawody w podnoszeniu 
ciężarów Polska B — Sofia, za
kończone zwycięstwem druży
ny bułgarskiej 4:3. W zawo
dach ustanowiono dwa rekordy 
Polski i 4 rekordy Bułgarii 
oraz wyrównano trzy dalsze 
rekordy Polski.

W gospodarstwie domowym i 
w zakładach żywienia zbiorowego 
cebula i czosnek mogą być sze
roko stosowane w celach anty- 
septycznych; dodatek cebuli do 
surówek może przyczynić się do 
zniszczenia bakterii chorobotwór
czych, znajdujących się często na

cięstwa. Dziękujemy wszyst
kim. Zarówno tym, którzy jak 
Królak, Wilczewski, Dalga
ard, van Meenen, Rużiczka, 
Kubr. Picot, Broek, Klabiń- 
ski, Niemytow, Matwiejew, 
Schur czy Kocew raz po raz 
pojawiali się w czołówce wy 
ścigu, jak 1 tym, którzy choć 
ustępowali klasą sportową 
swym szybszym kolegom, nie 
szczędzili wysiłku.

Na stadionie w Pradze ko
larz hinduski, Chakravarty 
powiedział: „Tam gdzie lu
dzie walczą o pokój, nie mo
że zabraknąć przedstawiciela 
mojego narodu".

Właśnie za to im dziękuje
my. I tym najlepszym i tym 
słabszym. A Wam, kolarze 
polscy, dziękujemy również 
za to, że swoimi umiejętno
ściami, swoją postawą, swo
ją ambicją godnie reprezen
towaliście barwy ludowego 
sportu polskiego.

Doświadczenia wykazały, że sub 
stancje lotne wydzielające się np. 
z pokrajanych liści brzozy, lub 
czarnej porzeczki zabijają na od
ległość 2-3 mm pierwotniaki, 
znajdujące się w kropli wody. W 
ciągu 5—10 minut pierwotniaki 
giną, co łatwo można stwierdzić 
pod mikroskopem. Również ho
dowla grzybków-drożdży poddana 
działaniu lotnych wydzielin ce
buli ulega zagładzie.

Co do bakterii, badania wyka
zały, że lotne fitoncydy czosnku 
uśmiercają w ciągu 3-5 minut 
prątki gruźlicy. Spostrzeżono rów
nież, że świeżo utarta miazga 
czosnku zabija zarazki cholery. 
Owe zarazki poddane działaniu 
fitoncydów czosnku już po upły
wie 10 minut nie objawiały ru
chu, nawet wtedy, gdy przeniesio
no je do środowiska korzystniej
szego dla Ich rozwoju.

Zdumiewające właściwości ha
mujące rozwój bakterii ma również 
wiele Innych zwykłych roślin, od ty 
sięcy lat spożywanych przez lu
dzi, np. chrzan, rzodkiew, gorczy
ca, czerwony pieprz, pomidor, 
marchew, kartofel Itd.

Uczony radziecki Krasilnikow I 
Jego współpracownicy zbadali 
5.000 odmian grzybów, z których 
40 procent wydziela zabójcze fi
toncydy. Studiom nad zagadnie
niem fitoncydów poświęca się o- 
becnle wielu badaczy radziec
kich, prowadzących żmudne do
świadczenia w licznych laborato
riach. Ciekawych prac dokonano 
w uniwersytecie w Odessie, w In
stytucie Medycznym w Kijowie i w

Na szóstym miejscu w kia 
syfikacji drużynowej znala
zła się drużyna ZSRR, któ
ra, w miarę wyścigu rozkrę 
cała się i na ostatnim eta
pie pobija wszystkich z wy
jątkiem Czechosłowacji i Pol 
ski. Jest to poważny sukces 
kolarzy radzieckich zważyw 
szy, że kolarstwo szosowe 
jest w ZSRR sportem mło
dym, że kolarze radzieccy po 
raz pierwszy brali udział w 
Wyścigu Pokoju. W drużynie 
radzieckiej wybijali się Nie
mytow 1 Matwiejew j kto 
wie, jak wyglądałaby sytu
acja, gdyby as atutowy dru 
żyny Czyżyków nie był cho
ry prawie przez cały czas 
trwania wyścigu.

Od sześciu przodujących dru 
żyn — Czechosłowacji, Polski, 
Danii, Belgii, Holandii i ZSRR 
reszta drużyn wyraźnie od
bijała. Zawiodła drużyna 
NRD, która przecież w ub. r. 
odniosła drużynowe zwycię 
stwo. Zespół angielski nie po 
kazał wysokiej- klasy. Od
młodzony zespół węgierski 
nie był w stanie nawiązać ró 
wnej walki z czołowymi dru 
żynami. W grupie Francuzów 
wybijał się tylko Picot, a w 
zespole Polonii Francuskiej 
klasą dla siebie był Edward 
Klabiński.

A teraz słów parę o na
szych kolarzach. Przede 
wszystkim na podkreślenie za 
sługuje fakt, że nasi chłopcy 
dali w tym roku dowody, że 
potrafią zespołowo jeździć, 
że potrafią jeździć, jak się to 
mówi, z głową. Walkę na pa 
ru etapach, a m. in. na ostat
nim rozegrali taktycznie do
skonale.

Przed wyścigiem w jednym 
ze swoich felietonów Wiech, 
nawiązując do słów tych, któ 
rzy typowali drużynę polską 
na zajęcie jednego z dalszych 
miejsc, radził — jakie wam 
dają to bierzcie. A nuż się 
rozmyślą. Te ironiczne, tchną- 
ce pesymizmem słowa podyk 
towały Wiechowi doświadczę 
nia ubiegłych lat oraz nie
zbyt pomyślne meldunki z o- 
bozów’ treningowych. Ale na
si chłopcy mieli wyższe aspi 
racje. Nie dalekie, lecz dru
gie miejsce zajęli i dali do
wód, że byli przez swoich 
trenerów dobrze przygotowa 
n» do wyścigu.

Cała szóstka jechała ofiar 
nie, przezwyciężała okresy 
niepowodzeń, które są nieu
chronne na trasie liczącej 
przeszło 2 tys. kilometrów. 
Królak. Wilczewski i Włady 
sław Klał.lński przeżywali 
radość etapowego zwycięst
wa. Grabowski jechał jak na 
swój wiek rewelacyjnie, a Ła 
sak i Hadasik pracowicie i 
ambitnie pomagali swoim ko 
legom, walnie przyczyniając 
się do triumfu polskich barw 
w VII Wyścigu Pokoju. Mo
żemy sobie śmiało powie
dzieć, że należymy do świa
towej czołówki szosowego ko 
larstwa amatorskiego, że ta 
cy kolarze jak Wilczewski 
czy Królak mogą jak równy 
z równym walczyć z najlep
szymi kolarzami amatorski
mi świata.

I w tym roku, podobnie 
jak w poprzednich latach, Wy 
ścig Pokoju pokazał całą głę
bię różnicy jaka istnieje po
między sportem w krajach 
kapitalistycznych a sportem 
w krajach budujących socja
lizm, w krajach, gdzie raz 
na zawsze przekreślone zo
stały prawa społeczeństwa 
kapitalistycznego. Pokazał 
jak wielkie możliwości rozwo 
jowe posiada sport w warun 
kach władzy ludowej, która 
dobro człowieka pracy, jego 
rozwój intelektualny i fizycz 
ny, jego szczęście postawiła 
na najwyższym piedestale. 
Pokazał jak obcy jest w kra 
jach demokracji ludowej 
wszelki szowinizm, tak typo 
wy dla sportu w krajach ka 
pitalistycznych. Pokazał jak 
bardzo cenimy szlachetną, ry 
cerską walkę, która zbliża 
narody, wykuwa solidarność 
pomiędzy nimi.

Wielką 1 piękną imprezę 
sportową, stojącą pod zna
kiem walki o pokój, imprezę, 
służącą zbliżeniu narodów na 
płaszczyźnie sportu, mamy 
już poza sobą. Walka była za 
cięta. Walczono o każdy 
metr, o każdą sekundę. Ale 
prawdziwie braterska atmo
sfera szlachetnej rywalizacji 
ani na chwilę nie Lyła zakłó 
eona. Byliśmy świadkami 
wręcz wzruszających scen 
wzajemnej pomocy.

VII Wyścig Pokoju zakoń 
czył się. Miłośnicy kolarstwa 
już dziś wybiegają myślami 
do VIII wyścigu. Zakończyła 
się impreza, która stała się 
nierozłączną częścią naszego 
życia, impreza, na którą rok
rocznie czekają miliony spor 
łowców w różnych krajach. 
Dziękujemy kolarzom za ich 
sportową i ambitną postawę. 
Dziękujemy im za udział w 
tej potężnej manifestacji po
koju. Dziękujemy im za ich 
wysiłek, za ich wolę zwy-

BIOLOGOWIE radzieccy do
konali w ciągu ostat
nich lat wiele donio

słych odkryć. Na podstawie ob
serwacji I doświadczeń stwierdzili, 
ifi rośliny mają zdolność wydzie
lania substancji lotnych, bądź 
nielotnych, uśmiercających bakte
rie, grzybki i organizmy zwierzęce 
jednokomórkowe, znajdujące się 
w powietrzu, w płynach i na po
wierzchni Innych ciał. Profesor 
biologii Tokin nazwał te substan
cje fitoncydami („fiton" — po 
grecku znaczy roślina, „cyd" - 
właściwości uśmiercające inne or
ganizmy). Zjawisko wydzielania 
fitoncydów jest powszechne w 
świecie roślin.

Prof. Tokin I jego współpra
cownicy po dokonaniu licznych 
prób laboratoryjnych wykryli 282 
odmiany roślin, których lotne fi
toncydy zabijają organizmy zwie
rzęce jednokomórkowe zwane 
pierwotniakami, Wśród tej liczby 
odmian większość stanowią rośli
ny pospolite, a znane nie tylko 
botanikom. Są to drzewa, krzewy, , 
rośliny jadalne I chwasty.

Jarzynach, podobnie czosnek w 
kiszonkach ułatwi Ich trwałość 
przez zniszczenie nadmiernej ilo
ści drobnoustrojów, które w toku 
fermentacji oparły się działaniu 
kwasu mlekowego.

Uczona radziecka Sawczuko- 
wa przeprowadziła doświadczenia 
dotyczące konserwacji mięsa 
przy pomocy chrzanu. Kawał su
rowego . mięsa, umieszczony pod 
kloszem wraz z talerzykiem świe
żo utartego chrzanu zachował 
się doskonale przez kilka dni, nie 
wykazując ani zmian gnilnych, ani 
nie tracąc na smaku.

Warto, aby i nasze gospodynie 
spróbowały przy sposobności te
go sposobu konserwacji mięsa. 
W braku klosza wystarczy zapew
ne pudło lub szczelna skrzynka.

Mgr HALINA PIENIUTO

240 NOWYCH STATKÓW 
PASAŻERSKICH

W bieżącym roku na morza I 
rzeki Związku Radzieckiego wy
płynęło przeszło 240 nowych stat
ków pasażerskich. Tak np stat
ki typu „Moskwicz’ obsługują o- 
becnło ludność przeszło 70 miast, 
w tym Leningradu, Kijowa. Rygi, 
Kalinina, Rostowa n. D., irkuc
ka, Nowosybirska.

W końcu 1955 r. liczba statków 
pasażerskich Ministerstwa Floty 
Morskiej i Rzecznej ZSRR wzro
śnie w porównaniu z r. 1950 bu
sko trzykrotnie.

POŃCZOCHY SILONOWE 
DO LETNICH SUKIEN

Pracownicy czechosłowackiej fa 
bryki pończoch „Elitę** w Wama
do rfie (Czechy) pragną jak naj
lepiej zaspokoić wymagania swo
ich klientek ObecnJe wyrabiają 
oni m. in szczególni cienkie poA 
czochy silonowe do letnich sukien 
w kolorach jasno • różowym i 
jasno • niebieskim. Rozpoczęto 
produkcję rzadziej spotykanych 
numerów pończoch, które klientki 
mogą otrzymać na zamówienie. W 
jednym z praskich domów towa
rowych dodaje się do niektórych 
par pończoch jedną pończochę za
pasową.

- Co wam szkodzi Macieju, źe ten co wam one pokrzykuje 
na konia!
- Nie chcę, żeby obudził śpiącą Radę Narodową, bo się go

towi zorientować, że cała ta akcja „pomocy sąsiedzkiej" pracu
je na mnie.

Między kułakami

Zwycięstwo sztangistów bułgarskich
w Bydgoszczy

Rekordy Polski ustanowił w 
wadze średniej Beck — w pod
rzucie 135 kg oraz w trójboju 
— 350 kg. W rwaniu Beck wy
równał rekord Polski uzyskując 
105 kg.

Wyniki (Bułgarzy na I miej
scu): ’

Waga kogucia: Pełków —* 
275,5 kg (82,5, 75, 100), Styczyń 
ski — 247,5 kg (72,5, 80, 95),

W. piórkowa — Nikołow —* 
275 kg (85, 82,5, 107,5), Zieliń
ski — 277,5 kg (80, 87,5, 110), 
W. lekka — Abadżajew — 
310 kg (90, 100, 120),. Czepuł- 
kowski — 320 kg (95, 100, 125),

W. średnia — Kiosew — 300 
kg (95, 90, 115), Beck — 350 
kg (110, 105, 135),
W. półciężka — Rajczew — 340 
kg (105, 105, 130), Copa —
wszystkie próby nieudane,

W. lekkocfężka — Dobrew 
—335 kg (102,5, 97,5, 135),
Sonnenfeld — 320 kg (95, 100, 
125),

W. ciężka — Atanasow —* 
340 kg (97,5, 107,5, 37,5), Wi
tucki — 202,5 kg (105, 97,5, 0),
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